Nin MT<be. 


Wychodzi codziennie. 


w 


Przedpłata wynosi: we Lw owi 
roczaie SIE — kwartalnie 4 z 
1 zł. 50 ct. 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austrj ackiem 
E aen Na bał -_ półrocznie 12 zł, — kwartalnie 6 zł. — 


miesięcznie 2 zł. 


e: do aałych Niemiec 
12 marek 5 sgr. — do 


przesyłką pocztową za granic 
xi rocznie 50 marek, kwirtalni: I = 
rancji i Anglii rocznie 108 I anków, kwartalnie 27 
anków — da Belgii, Włoch i Szwajcarji rocznie 


= =O franków, kwartalnie 20 franków. 
Numer kosziuj> 10 centów. 
Manuskryptów Reddakcja nie zwraca. 


Upraszamy szanownych prenumerato- 
rów, których abonament kończy się * 
dniem 15. sierpnia, aby raczyli jak najspie- 
szniej uiścić przedpłatę, gdyż administracja 
nie mogłaby nadesłać później numerów 
brakujących. 


Sopa 


wów 21. sierpnia. 


7 odliczeniem niedziel i świąt sejm ga- 
licyjski przebył już szczęśliwie 10, a ma 
przed sobą jeszcze tylko 8 dni czasu do pra- 
cy. W przebytym okresie nie wyszedł je- 
szcze z przygotowań, a załatwił zaiedwo 
kilka drobnych spraw administracyjnych 
po większej części kopytkowej 1 konsum- | 
Gyjnej natury. Za pop rednich „Sesyj narze-, 
kano na brak sił pratuiących z powodu, 
znacznej liczby posłów siermięgowych i 
silnego zastępu śtojureów. Ostatnie wybo- 
ry jedn=k usunęły podnoszone niedogoda0- 
ści, i zdawało się, że inteligencja wzięła 
sianowczą przewagę, że zatem podobnie 
jak w sejmie niższo austrjackim wszystkie 
komisje będą mogły być wybrane zaraz 
na pierwszem posiedzeniu, a na drugiem | 
lub trzeciem będą mogły już brć uchwa- 
lane referaty komisyjne. Inaczej się stało 
Dwa tvgodnie minęły zupełnie tą samą mo- 


dą, jak za dawnych czasów. Byliśmy pe- gobnego napisa 
wni, że po kilkodniowej przerwie w posie-| mowej potępiam 


dzeniach plenarnych posypią się sprawo- 
zdania i sejm szybką pracą naznaczy od- 
mienny skład swój teraźniejszy. Zamiast 
tego jednak, zamiast awantur wyprawia- 
nych dawniejszemi czasy przez klikę swię- 
tojurską, utworzyła się klika inna i dała 
wczoraj pierwszy swój dabiut dyskusyjny, 
który zapełnił prawie csłe posiedzenie. 
o co szło? — O jedną — porcję wikt 
szpitalnego, podczas kiedy djety poselskie 
dnia wczorajszego kosztowały przeszło 600 


e rocznie 18 zł, — pół- 
1. 50 ot. — miesięcznie 
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877. 


Przedpła 


żytecznej działalności, jak jego poprzedniki ? 
Słowem ani w kierunku polityczno-narodo- 
wym, ani w kierunku admibistracyjaym 
nie masz widoków zmiany na lepsze. 

Dziwi nas, że zawiązany w gronie po- 
słów pod przewodnictwem Euzeb. Oz6:kaw- 
skiego „klub postępowy* nie daje właści- 
wie żadnego zuaku życia, aby przynajmniej 
sformułować program dla kraju i przygo- 
tować tym sposobem bodaj nadzieję przy- 
szłej zmiany stosunków. 


Czytamy w Gazecie Narodowej: „©. k. ma- 
jor austrjacki von Bischof wydał broszarę o zna- 
czeniu Kaukazu dla Moskwy, W tej broszurze 
następujący znajduje się ustęp: 

„.Moskiewskiej polityce zaborczej i dążno: 
ści Muskwy, aby sferę swojej potęgi rozszerzyć 
od morza chińskiego aż do środkowej Europy, 
wtedy tylko będzie można położyć skuteczną ta- 
mę, jeśli się powiedzie wydrzeć jej Kaukaz i 
pas utworzony przez fortece w Polsce. figa 

„.A możliwość ta leży w sile enropejskich 
armij, popartych przez flotę angielską, a wre- 
szcie w usposobieniu luiów Kaukazu i Polski. 

„„Jak długo Moskwa znajduje się w posia- 
daniu Kaukazn i grupy fortec polskich, to nie 
odstąpi nigdy od swej polityki zaborezej i od 
usiłowań zagarnięcia handlu powszechnego, i po- 
zostanie zawsze grożącem ciągle niebezpieczeń- 
stwem dla isinienia niezawisłych państw i naro- 

«u 


Jak się mógł c. k. major poważyć coś po- 
GB... luieniu większości sej- 
y go! Wszak to kubek w kubek 
to samo, co zawierają petycje adresowe;* — 
których odczytanie jest tak niemiłe tej więk- 
SZOŚCI. 


Rachuby panslawistów 


moskiewskich. 
W Ruskim Mirze z dnia 14. bm. czytamy 


I|w odcinku ciekawy artykuł p. Danilewskaho, 
tu |autora dzieła „Rossja i Europa“, pod tytułem: 


„O teraźniejszej wojnie“; ciekawy dla tego, że 
w nim p. D. roztacza przed nami plany, według 
których pragnąłby, aby kwestja wschodnia była 


guld. Takie osobliwości mogą zachodzić | regulowaną. Nie potrzebujemy zaś dodawać, 


tylko w sejmie galicyjskim, bo nawet rada|że taki: 
mieściny prowinejonal- | Moskwie; 


gminna najlichszej 
nej tak długo nie zastanawiałaby się nad 


taką błahostką wobec kilkunastu spraw 
mających żywotne znaczenie dla całe 
go kraju, a czekających ) 

wobec okoliczności, że Jeszcze 
jeden tydzień 


Borbifakserja posunęła się do tego stopnia, 
iedzialności po- 


iż nadużyto prawa nieodpowi I 
gelskiej, aby w sposób namiętny targnąć 
się na cześć prywatną człowieka i UrZĘ' 
dnika, który swojem kilkuletniem zachowa” 


Danilewskoj weale nie jest unikatem w 
tak, jak on, myśli bardzo wielu w 
Moskwie, a mianowicie całe stronnictwo pansla 
wistów z Aksakowem i Czerniajewem na Czele. 


j Ideałem dla nich jedność Słowiańszczyzny pod 
à 0846-|egidą Moskwy czyli zupełne materjalne i ducho 
załatwienia i|we wciełenie Słowiańszczyzny w organizm Mo- 
tylko|skwy. Słowa o niepodległości — są tylko bli- 
czacu pozostaje sejmowi. chtrem. Otoż p. Danilewskoj, jeden z pansławi: 


stów, w artykule, o kórym mówimy, pisze, że 
rozwiązanie kwestji wschodniej pod względem 
politycznym może być wyrażone bardzo króciu- 
chną formułą: .Niepodległość i jedność Sło- 
wianszczyzny. To jedyna formuła, według któ- 
rej rozwiązuje się kwestja wschodnia. Niepodle- 
głość bez jedności może wywołaó wewnętrzne 


niem złożył dowody rządkiej sumiennoŚCi | njępezpieczeństwa; jedność znów bez niepodle- 


w pilnewaniu funduszów krajowych. I nie-| głości 


dopuścił się tego żaden nowicjusz w za- 
wodzie parlamentarnym, lecz prawdziwy 
weteran — a dopuścił się w interesie za- 
stępu, któremu inieresa szarytek są droższe, 
niż wszystkie inne względy. (zyż nie mie- 
liśmy słuszności, 
jeszcze istnienie stojurstwa krakowskiego ? 
I czyż nie sprawdziło się dosłownie, GOŚ- 
my pisali przed i w toku wyborów osta- 
tnich, że sejm teraźniejszy będzie tak samo 


wykazując przed laty | czarnogórskie królestwa 


pozbawiłaby każdego członka tej jedności 
dy, polotu i rozmaitości wewnętrznego ży- 


swobo | 
wiec : 


i ak 
es Ja Państwowa niepodległość każdego sło- 
wiańskiego plemienia. Czy. zaś będzie jedno 
wielkia serbskie, jedno wielkie czeskie królestwo, 
czy będą oddzielne : serbskie, czeskie, chorwack'e, 

— to rzecz podrzędna; 
a słowiańskie czy wiel 


1: istw b 
2) wszystkie pan związek po- 


kie czy małe tworzyć winne ścisły 

między sobą i z Moskwą; 
3) ten związek powini 

wspólnem posiadaniu Carogro 


en się opierać na 
du i cieśnin do mo- 


niezdolnym do rozwinięcia prawdziwie po-|rza Czarnego wiodących; 


Dwóch mężów. 


rzeć i zrozumieć mogła. Ale ona była w rodzaju 
gorączki, na blade przed chwilą policzki wystą- 
piły szkarłatne kolory, oczy ciskały błyskawice, 
a tak pałały, iż z błękitnych jak wiosenne nie- 
bo, stały się ciemnemi prawie. Wszak i ono, 


4) do tego związku należeó muszą Rumuni łączenie jakichbądź ziem słowiańskich Madzia- 


i Węgry. 

Sama jednak strona polityczna tego progra 
mu okazuje, jak mówi p. D, że kwestja wscho- 
dnia teraz nie może być w ten sposób rozwią- 
zaną, bo to pociągnęłoby za sobą ogólną wojnę 
europejską, której wszyscy starają się uniknąć 
i do której my Moskaje wcale nie jesteśmy przy- 
gotowani. y pear 

Czegoż już więc teraz, tak pisze dalej p. 
D., powinniśmy żądać? Oto: zniszczenia Wszy- 
stkich zapór tak moralaych jak materjalnych, 
rozdzielających północno-wschodnią Słowiańszczy- 
znę — Moskwę — od południowo - wschodniej 
Słowiańszczyzny i od wszystkich narodów pra 
wosławnych, zamieszkujących bałkański półwy- 
sep. To formuła, do celów której obecna wojna 
skierowaną byó winna, I pierwszy krok do u: 
rzeczywistnienia jej zrobiony. Rumunja stała 
się już niepodległą. Niepodległość ta przecież 
powinna być obwarunkowaną, to jest albo Mo | 
skwie powinne być powrócone kresy naddunaj- 


rowieby się nie zgodzili. 
wszystko Austrja pragnęła wynagrodzenia i wy- 
stąpiła przeciw Moskwie wrogo — wówczas 
cała sprawa wystąpiłaby w nową fazę; na scenę 
historji wystąpiłaby druga scena ostatniego aktu 
dramatu wschodniego i rozpoczęłaby się inna 
rozmowa, której obecnie nie ma potrzeby rozpo- 
y TETOR 
eż p. Danielewskoj pragnie, 

sposób kwestja wschodnia WAW mi. 
mo zaś rozmaitych niedomówień i osłon łatwo 
zrozumieć, o jaką to jedność Słowiańszczyzny i 
niepodległość p. D. chodzi. Według niego Sto- 
wiańszczyzna ma zespolić się z Moskwą, oddać 
jej swe siły, swe zasoby i związać się z nią nie 
tylko materjalnie ale i duchowo:— przez pra- 
wosławie naturalnie. 

To początek takzwanego zjednoczenia — w 
ostatnim akcie jego — rozbicie Aastrji, 
P. Danielewskoj mówi o tem wyraźnie, choć 
wyznanie to zbyteczne, boć każdy wie, że jeźli 


Jeśliby zaś mimo to 


skie jak i limany nad Dunajem, albo cała Ra: | Moskwie uda się zagarnąć południową Słowiań- 
munja z limanami na Dunaju powinna wejść z |szczyznę, w t»kim razie przyjdzie kolej na Au- 
Moskwą w nierozerwalny związek i Stać się |strję. Rząd anstrjacki czuje to sam dobrze, po 
pierwszem ogniwem przyszłego wschodniego | strusiemu przecież chowa głowę wobec tego za- 
chrześciańskiego związku. Ramanja wprawdzie grażającego mu w niedalekiej przyszłości nie- 
nie będzie w obu razach zupełnie niepodległem | bezpieczeństwa, snać w nadziei, że je pokorą 
państwem, ale za to przed nią nadzieja, że w zażegna. Myli się przecież bardzo, bo tylko 
przyszłości złączy pod sobą całą rumuńską na- energiczny czyn mógłby Austrję zbawió, ale ona 
rodowość a złączy ją tylko przy pomocy Mo-|na wszystko gotowa, tylko właśnie nie na czyn. 
skwy. Taki związek wreszcie połączy z sobą Jeszcze jedno: Oto p. Danielewskoj pisze o 


dwa państwa to jest Moskwę i Rumanję, które 
i tak są złączone wspólnością plemienną (?) a 
nadto wspomnieniami przeszłości. 

W żadnym zaś razie nie możemy pozwolić, 
żeby z Rumunji było utworzone na kształt Belgji 
neutralne państwo. Takie państwó byłoby tylko 
dla Moskwy ulepszonem, powtórnem wydaniem 
paryskiego traktatu z r. 1856. Neutralność taka 
byłaby szkodliwą nie tylko dla Moskwy i Sło- 
wiańszczyzny , lecz nawet dla samej Rumunji, 
bo pozbawiłaby ją historycznej przyszłości, czyli, 
mówiąc w duchu p. Danilewskaho , przyszłych 
łupów na Austrji. 

Co do Bułgarji, której prześladowanie spo- 
wodowało Moskwę do wojny, to musi być po- 
stawioną na takich prawach i w takim stosunku 
do Moskwy, w jakim znajdowały się Serbja, Moł- 
dawia i Wołoszczyzna na moty adrjanopolskiego 
pokoju, z tym dodatkiem , że nie mogą w niej 
stać tureckie wojska i że fortece, znajdujące się 
w niej, muszą być zniesione, aby w skutak tego 
padły zapory rozdzielające południową Słowiań- 
szczyznę od wschodniej, to jest od Moskwy. 

Co do jej granic. to odnoga Burgos służyć 
powinna za kres wolnej Bułgarji. 

Serbia otrzymać powinna Starą Serbję choć- 
by na prawach suwerena. Czarnogóra również 
dostaó powinna wynadgrodzenie w południowej 
Hercogowinie, północnej Albanji itd. Sama zaś 
Hercogowina i Bośnia niechry jeszcze w naj- 
gorszym razie stanowiły księstwa wazalne 
Turcji. 

Dalej Grecji daje p. Danilewskoj Tesalją, 
Epir i część Macedonii. 

_ Tym sposobem, jak p. Danilewskoj utrzymu: 
ije, bałkańscy chrześcianie mieliby podstawę , na 
którejby los ich był ustalony. 

Turcja ? — może istnieć w Azji. Moskwa 
w przyszłości nie 0 niąby się troszczyła lecz 
tylko o to, żeby zorganizować narody na pół 
wyspie bałkańskim tak, żeby z nich mieć sil- 
nych sojuszników, mogących w razie potrzeby 
okazać jej rzeczywistą pomoc dla dopięcia dal. 
sz'ch celów. Lecz to rzecz dalszej moskiewskiej 


polityki. 
„ Dalej autor zastanawia się nad stanowi- 
skiem do powyższego programu Francji i An 


glji, co pomijam 
mówi o Austrji. 

Zapewne — mówi on — 
by też wynagrodzenia ? Lecz 


y a przywodzimy to jedynie, co 


Austrja pragnęła 
Jakiego ? Na przy- 


dła na ławie i zamyśliła się o stras 
„swojej. Ni mężatka, ni wdowa — sama jedna, 
sierota na tak wielkim świecie, sama w pustej 
'chacie. Czuła się słabą, mogłaby tu umrzeć, 1 
niktby nie przyszedł podać jej kropli wody! 


znej doli | 


wszystkich państwach, rozszerzając się nad tem, 
co mógłby mieć przeciw jego planom, zupełnem 
tylko milczeniem pomija Niemcy i Włochy. To 
samo już dowodzi. że Moskwa z góry pewna ich 
zgody, że pomiędzy nią a rzeczonemi państwami 
istnieje ścisłe przymierze, którego koszta zapła 
ci Austrja. Co io jednak wszystko pomoże; 
dzieje mają swą nieprzepartą logikę a są tak 
dobrze jednostki jak i całe państwa, dla któ 
rych jak najwyrażniejsze znaki i Baltazarowe 
przestrogi nie mają żadnego znaczenia. 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Warszawa 18. sierpnia. 


(M.) Dwóch oficerów, o których w jednej 
z poprzednich Korespondencyj donosiłem, opa- 
trzonych paszportami na różne imiona, 
się udali do Pragi, a potem do Pesztu, zanim 
przejechali austrjacką granicę bawili przez 
kilka dni w Częstochowie, ziąd robili wycieczki 
pod Kraków, ale za terytorjum Kongresówki i 
znowu wracali do Częstochowy. Są to obadwaj 
oficerowie artylerji, jeden nazywa się Michajłow, 
drugi Kołczanin, Z Częstochowy obadwa ndali 
się na Kraków, gdzie się wcale nie zatrzymy- 
wali aż w Tarnowie. Co tam robili, długo tam 
byli i dokąd ztamtąd pojechali, tego już nie 
wiem; z tego jednak, co się można tu dowie- 
dzieć, wnosić należy, iż główny ich cel są zie- 
mie słowiańskie, należące do Węgier. 

Cenzura tutejsza dostała z góry polecenie, 
aby pilnie zważała na wszystko, co dotyczy Nie 
miec, i nie puszczała w dziennikach nic, coby 
w jakikolwiek sposób poddawało krytyce rządy 
księcia Bismarka i jego zewnętrznej polityki. 
Ztąd korespondencje z Poznańskiego, lub z miej. 
scowości niemieckich, których w ostatnich cza- 
sach obficie dawała prasa warszawska, o- 
obecnie jest mało, albo kuase i obcięte rę 
ką gorliwego cenzora. 

„ W skutek zamieszczonej wiadomości w Ru- 
skim Mtrze, czy też w Gołosie, że oprócz hr. 
Platera i Niegolewskiego był także w Wiedniu 
młody margrabia Zygmunt Wielopolski, i „tak- 
że konferował z Midhatem paszą* — p. Wielo- 
polski po przybyciu do Warszawy wezwany był 
natychmiast do Kotzebue'go, i od niego otrzy- 


darz zawsze przykazuje. 
zostaję. — 
— Na Boga miłego, cóż wy myślicie! tak 
sama tutaj nocować! taż tu od śmierci ojca wa-. 
szego nikt nie spał, to on do was przyjdzie, 


Ryglujcie bramę, ja tu 


Roli X. ¢ 


i ogłoszeonià przyjmuj we Lwowie; Biuro 
Administracji „Dziennika Polskiego* przy ulicy Ake- 
demickiej pod 1 8, naprzeciw Hotełu Żorta ; „we 
Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, 
Lipsku, Bazylei (Szwajcaria) i Wrocławiu pp. Haaser- 
stein & Vogler; w Wiedniu F. Löb, R. Mome, Rotter 
i Spł.; w Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro anon- 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poiasoniere 33. — Ogłoszenia przyjmuje Agencja 
p. Adama Carrefour de la Croix-Rouge, 2, Paris, w 


Krakowie księgarnia Adolfa Dygasińskiego. 
Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 6 centów od miej- 


sca objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franco do 


Administracji „Dziennika Polskiego“. — Listy rekla- 
macyjne nie opisczętowane nie podlegają opłacie. 
Km O 


mał rozkaz, aby udał się do Petersburga, i tam 
komu należy udzielił odpowiednich objaśnień, 
Tymczasem trzeba byó w istocie tak  obra- 
nym z rozumu, jak ów korespondent wiedeński 
do Goło, aby posądzać Zygmunta Wielopol- 
skiego o podobnego rodzaju rzeczy. Człowiek 
ten, ani nie jest zdolny do takich spraw, a Pol- 
ska mało co go więcej obchodzi, jak np. czy na 
wyspie Kubie Hiszpanie zwyciężą, czy nie. Mo- 
skalom naturalnie dosyć takiej głupiej i podłej 
denuncjacji, jak korespondencja wiedeńska w 
Gołosie, żeby zaraz z tego robić awantury i roz- 
wodzić się w swoich gazetach: „wot kakaja pol- 
skaja 'ntryga.* 

Tutejszy zarząd wojskowy nie pozwolił aby 
rodziny żołnierzy i oficerów, którzy z Warsza- 
wy udają się nad Dnnaj, udawały się za swoimi 
mężami, chociażby zamieszkały w miastach TE- 
muńskich pobliżej Dunaju. Dano im do wyboru: 
albo pozostać w Warszawie, albo udać się w głąb 
Rossji do miast główniejszych. Otóż żony sołda- 
tów nie chciały zostać w Warszawie, bo powia- 
dają że do Warszawy przyjdzie Turek i Aw- 
strjak, zrobią w Polsce rewolucję i wyduszą 
wszystkich „russkich* (Moskali). Więc tedy one- 
gdaj np. przeszło 40 żon sołdackich z dziećmi 
na rękach kosztem rządu odjechało koleją tere- 
spolską i pijane ryczały jak dzikie zwierzęta w 
menażerji.. Policja musiała użyć nahajek, aby 
szanowne damy „wojowników moskiewskich“ 
przyprowadzić do porządku jakiego takiego... 
Gdyby zebrać 40 czarownic z Lysej góry, to chy- 
ba byłoby przyzwoitsze towarzystwo... 

Tatejsza droga warszawsko-wileńska na re- 
kwizycję rządu wysłała w tych dniach przeszło 
100 wagonów platform i węglarek do Rumunji; 
jest to juź drugi taki ztąd transport w niespeł- 
na trzech tygodniach. 

Zrobiła się tu awantura pomiędzy p. Okrę- 
tem, wydawcą Gazety Handlowej, który ma z8- 
razem ajencję telegraficzną, a niektóremi redak- 
cjami pism tutejszych, P. Fryze, młody i zdolny 
literat, otworzył w Warszawie parę tygodni te- 
mu „Międzynarodową ajencję teiegraliczną* i 
redakcje pism codziennych poczęły od ni po- 
lityczne i handlowe telegramy abońować. NIEDO. 
dobało się to panu Okrętowi, który, gdy idzie 
o własną kieszeń, jest zwolennikiem ścisłego 
| monopolu, a ponieważ widocznem było, że tełe- 
gramy z ajencji Fryzego są obfitsze ico do ilo- 
ści i co do wiadomości, więc p. Okręt zwrócit 
najprzód atak do redakcji Echa i zapowiedział 
jej. że więcej telegramów dostarczać jej mie bę: 
dzie, pomimo że obowiązany jest do tego kon: 
traktem i że wziął prenumeratę. Sprawa poszła 
(na drogę sądową. Można jednak z tego mieć 
wyobrażenie, co za bezczelność panuje w nie- 
których sferach handlowych, skoro up. taki p. 
Okręt, prosty handlarz, nie umiejący nawet do- 
| brze mówić po polsku, ufny w plecy u władz 
moskiewskich, które protegują wszelki monopol, 
„samowolnie zrywa zobowiązanie i staje się nie: 
(przyjacielem wszyskich tych, którzy biorą tele- 
jgramy od Fryzego, człowieka niezmiernie ra: 
|chliwego, zdolnego i prawdziwego dziennikarza. 
Naturalnie że przykro to jest, gdy zmniejszają 
się dochody, które monopol przynosił, ale wyda- 
| wea Gazety Handlowej więcej jak kto inny wie- 
dzieć powinien, że panowanie monopolu jaż się 
skończyło, i nawet] dobrze opancerzony „Okręt“ 
nie da sobie rady z silnym prądem postępu eko: 
nomicznego. 


Toruń 17. sierpnia. 

Chociaż te nie należy do wielkiej polityki, 
którą się nasze i nie nasze dzienniki przeważnie 
zajmują, sądzę jednak, że dla szanownych I:wo- 
wian nie obojętną będzie wiadomość, jaką dzić 
udzielić jestem w stanie. Tutejsze towarzystwo 
przemysłowców na jednem z ostatnich swoich 
posiedzeń, postanowiło wysłać pięciu swoich de. 
legatów na wystawę lwowską. Gdyby tylko sa- 
mo towarzystwo przemysłowców toruńskich tak 
ZZ 
chwyciła go, przytknęła i i 
DEAT flo TAH ęła do ust, i wypróżniła 

Gdy go oddała stojącemu i zapatrzonemu 
w nią chłopcu, ten powtórzył poprzednie zapy- 
tanie. Ona usiadła na łóżka —  pokrzepiana 


Tam byli ludzie, TE pepion do niej 
Paweł obrzucony obelgą, pogardą, nienawi- bardzo, gdyż była dobrą ala nich, 1 nieraz Je: 
ścią przez istotę, którą WETA kochał na świe: dnem słowem uchylała rażą ab Ji 
cie, odwrócił się i wyszedł ponury jak wystę: strego postąpienia surowep A spo a JA 
pek, zostawiając żonę z podniesioną ręką do też jej życzliwi szczerze. Uczuła się teraz osa- 
nieba, ściągającą ztamtąd przekleństwo na jego motnioną po dobrych ludziach, z którymi przez 
głowę. Wyszedł, a w duszy jego zgasła i ta dwa lata chleb łamała. Pooieszała ją myśl sil- 
blada iskierka, któraby może podniesiona miło: nego postanowienia bezpowrotnego „rozdziału z 
ścią była roztliła. Czarna opona okryła tę duszę mężem. Przesiedziała tak do ciemnej nocy. Księ- 
i nie było tam już ani promyka jaśniejszego, życ wybiegł na niebiosa, zajrzał do chaty sre- 
nie rozświeciło jej nic, ni wspomnienie matki. brnemi promieniami, oświecił puste kąty tajemni- 
ni słowa pierwszego pacierza. Matki nie znał czem światłem, i Kseni zdawało się, że postacie 
nigdy, pacierza zapomniał. matki, ojea występują do niej, rozgorączkowana 
— Idź, niech cię nie widzę! Czemuż Bóg Ksenia po Jego odejściu padła na ziemię i fantazja widzieć je chciała, więc widza 
nie dopuścił mi umrzeó zamordowanej twoją rę- | 1a głos szlochać zaczęła. maj jej siła, którą wało Się jej, że już uie jest tak samą. na + 
ką! Dlaczegoż ten nieszczęśliwy krzak tarniny nienawiść utrzymywała Łał A się wylała. uchyliły się, skrzypnęły = Makryna R 
stanął mi na drodze! — Opuścił ją kłamany spo- I chmura piorunu tak się uł ewa, gdy ciężar, |na progu. Z roli szpiega od kilku GO zaasła 
kój, była w tej chwili w największem uniesie | który dźwiga, przejdzie jej siły... > r gospodyni, a nie mogąc jej nigdzie znaieżć, ró 
niu. — Dlaczego Bóg już nie skrócił życia me- Kilka godzin leżała tak na zielonej mura: |aż tutaj, Ksenia dla omiecenia kurzu ATE 
go męczeńskiego! Wolałabym widzieć przy sobie wie pod rozłożystem drzewem. Potrzebowała | dziła czasem do ojcowskiej chaty. Ujrzawszy 


Zdarzenie prawdziwe. gdy ciska pioruny na ziemię, staje się ciemnem. - Już przychodził i kazał mi zostać, i nie świeżą wodą, sił nabrała, a wskaznjąc mu ławę 


wracać tam, gdzie mnie śmierć pewna czeka. — |rzekła: — Siadaj. — Tak — mó iła dalej — 
Powiedzcie jemu, gd powróci do domu, że nierh | muszę komuś chaf jednemu powiedzieć całą A 
Adda ką m posłów nie szle, bo|— muszę. lżej mi będzie; a już jeżeli mam ją 
ja | irakas MGF yy ŻĘ "e kome mówić to tobie Ostapie, bo wiem, żeś do- 
7 ACH racan przejął bry i mnie życzliwy. 
(na Ka a sto gg znich nieboszczyka), Ohlone i spojrzał na nią z wy- 
AL Mc nt tach mczo, blaskiem księ- | mówką, nie wiedząc o tem, że to uczucie malo- 
ai | rolls: ach, 1 szybko cofnęła się|wało się w oczach jego, ale nic nie powiedział, 
BA Kseni zy potrójny krzyż na czole ilbo mu się coś w piersiach Ścisnęło, i nie pu- 
zupe kt 6 Pozostała sama. W gorączce|ściło słów na usta. 
AA dalem 1 fózbólał ranek ją zastał z rozpalo- Ksenia zaczęła opowiadać swoją przygodę 
liło, w chacie nie b i głową. Pragnienie ją pa-|z Pawłem. Ostap wysłuchawszy jej, zerwał się 
Bann przyńieść i wody, 1 nie było jej ko-|z ławy z zaciśniętymi kułakami, wołając gorąco : 
aledwie słońc ni podać. — Ja go zabiję, ja mu łeb roztrzaskam o 
e weszło na horyzont, i oświe- | pierwszy spotkany kamień ! 
antowaną kroplami rosy, gdy — Nie, Ostapka, ty tego nie zrobisz, ja nie 
chyliły się znowu lekko i zaj-|chcę, i zakazuje ci podnosić rękę na niego — 


ie: cho zt ciesz, kai : a r) ę -9 p GE 5 
go rannego g akale ra spostrzegła nieśmiałe: | tyś dziecko jeszcze, a on siiny jak dziki zwierz, 


Przez 


ZOFIĘ R 


(Ciąg dalszy.) 

Ale wyrazy te nie wprawiły Pawła, jak 
przed katastrofą w gniewne uniesienie, nie bry- 
znął złością ani grożbą, lecz przypadł jej do 
nóg wołając: 

Daruj mi Kseniu , ach daruj! mnie bies : 
jakiś opętał, nie wiedziałem co czynię! 

Ale ona powtórzyła gwałtownie : 


! 


ŻY h ej ch żyć GA RE 3 zamordowałby cię, bo ja widziałam, gdy odcho= 
zwierza dzikiego! Wolałabym czuć na swojej wypoczynku tak moralnego jak ład bi czu- raz przeczuciem nie lubiące), kobiety ja: ia stapku! — zawołała — to Bóg cię do] dzi? demi Ga w jes oczach. - e 
szyi jadowvą żmiję, jak objęcie rąk twoich |... ła się wstrząśnioną do głębi, A AA m boleśnie |nie wiedziała) drgnęła, i zmienionym 8 Sprowadza, bo ja umieram z pragnienia. — Nie pozwalacie go zabić — posłusznie 
Nienawidzę cię, brzydzę się tobą! Nikt i nic potłuczoną. Nad wieczorem WA ele ddd 1 po- i wym głosem zawołała: + a te słowa wbiegł do izby chłopak bardzo|jak prawdziwe dziecko powiedział chłopiec — to 
mnie teraz nie zmusi do życia pod twoim da: | woli powlokła nie do domu męża, z e do zagro- — Czego chcecie? On was przysłał po mnie? U TEA miody. Nie dziecko już, ale jeszcze i niejgo podać do sądu, niech go wsadzą do turmy. 
chem, od chwili gdy nastawałeś na to życie dy rodzinnej -- pod dach, pod kt ji kilkana- T ek muie już nie ma dla niego, że ja modzieniec. Słuszny, smukły, jasny blondyn, — Niech idzie na cudze ręce, ja Ric nie 
moje i tak już okropnie zatrute... (ście lat życia swego przeżyła szczęśliwa, kocha- tam więcej nie powrócę: Idźcie sobie, dodała|7 WŚ"! oczyma, rysów miłych, regularnych i|chcę od niego, tylko niech mnie da pokój, po 


pociągłych. 


Paweł starał się j uspokoić j . jąca i kochana. poc 
aweł starał się jeszcze usp e ją, prze- JĄ ies 


jednać, ale wszelkie usiłowania rozbijały się o; W chacie było tak wszystko, jak zostało 
rzucane mu namiętnie słowa: nienawiści, pogar- po smutnej śmierci ojca. Było wszystko jej wła- 
dy, obrzydzenia! r (snością, i nie tknąć nie pozwoliła, jak gdyby. 

Zpochmurniał, a dzikość straszna świeciła przeczuwała, że powróci kiedyś pod ten dach 
ma z oczu — zaciął zęby i nic jaż nie mówił, 
ale stopniowo taki wyraz wybijał się w rysach 
jego i osiadł na odętych ustach, że byó może 
iż by go się teraz była przelękła, gdyby go doj» 


Przystąpił żywo, ale przecież nie- 
żka, na którym chora lezała. 

— Uo wam jest? wy chorzy? co się to 
stało? Makryna powiedziała mi, żeś chora. 

„= Wody — wody mi przynieś — była od- 
powiedz. 

Chłopak chwycił dzbanek stojący na pułce 
| przy drzwiach, i wyskoczył z chaty. Za chwilę 
powrócił z napełnionym, Chora gorączkowo po- 


mnie w spokoju. Makry- mnie niech nie przychodzi ani nie przysyła, gdyż 
ja już nie powrócę do niego. 

— I moja noga nie postanie na jego progu; 
dziś jeszcze porzucam służbę. Zbój przebrzydły I 


(O. d. .) 


gwałtownie, zostawcie 
na nie rozumiała Nic. 


— Nikt mnie po was nie przysłał, gospo- 
darza nie ma, przeprzągł inne konie i gdzieś 
pełen rzewnych wspomnień dla niej. Stanąwszy | pojechał. Ale jam się bała, czy nie spotkało was 
na progu i spojrzawszy po sprzętach i obrazach co złego, Żeście dotąd nie wróciły do domu. 
świętych, esłaniających całe prawie ściany, roz- Czeladź już po wieczerzy, psy trzeba pospusz- 
„płakała się znowu. Uspokoiwszy się trochę usia- czać z łańcucha i bramę zaryglować, jak gospo- 


2 e 


korzyść swych interesów narodowych i zajmie 
się przyjęciem gości po staropolsku, serdecznie. 
Jeżeli nas bowiem rozdzielają granice oficjalne, 
powinniśmy przy każdej sposobnej chwili, oka- 
zywać, że stanowimy jeden naród niepodzielny, 
cieszący się tryumfami jednej części społeczeń- 
stwa, jak smucący się jej klęskami, lub cierpie- 
niami. Udający się na wystawę delegaci obiecują 
sobie wielkie korzyści nie tyle z pouczenia się 
tego, ce będzie na wystawie, ile z wzajemnego 
poznania, z zawiązania ściślejszych stosunków 
i z zaciśnięcia węztów braterstwa. Mają oni też 
zamiar zwidzić wszelkie miejsca głośne pamiąt- 
kami narodowemi, tak w Krakowie, jak i we 
Lwowie, a jeźli będzie można, to udadzą się po 
drodze i do Częstochowy. 


Wiedeń 19. sierpnia. 

(R. R.) Prezydentura Risticza, to hasło do 
akcji serbskiej, udowadnia ad oculos, iż cierpli. 
wość na „Ballplatzu* wobec zawikłań na W scho- 
dzie, prawdziwie nazwać się może cierpliwością 
tulnych owiec. Po takiem zawadjackiem szczę 
PA orężem , jakie do niedawna rozlegało się 
w organach urzędowych na samo przypuszcze- 
nie, iż Serbja może zechce na nowo się zaawan 
tarować , w istocie zadziwiać musi ta nadspo- 
dziewana zmiana, gdy te same pióra ofłicjalne 
ewentualne wmięszanie się Serbji usiłują wytłu- 
maczyć tem, iż ten animusz wojowniczy księcia 
Milana , to tylko konieczne środki ostrezności, 
przeciw groźnej postawie, jaką niby w. Porta 
aa granicy serbskiej zająć zamierza. Ktoby się 
był tego spodziewał, iż za akcję serbską, dy- 
plomacja austrjacka w końcu w. Portę uczyni 
odpowiedzialną ? Nie pomyliła się przeto Kóln. 
Zty. pisząc, iż na zjeździe w Ischl sojusz trój- 
cesarski świeżych zaczerpnął sił, co więcej, iż 
tamże car Wilhelm nie szczędził zabiegów, aby 
Ąustrję zaanimować do czynnego wystąpienia 
przeciw Turcji. W kołach też officjalnych , jak 
wiem, z całej dnszy życzą powodzenia hordom 
carskim w dalszym boju, a na żołdzie biura pra- 


wodnie odegra swą rolę. 
ost w wybornym artykule uderzyła na 


tamie uroczyste bawiącego tu przez kilka dni 
br. Wł. Platera. Przeciw orzeczeniu temu wnosi 
stowarzyszenie przez dr. Wolskiego rekurs; lecz, 
jak rzeczy stoją , niezawodnie nieskuteczny. Fun- 
dusze stowarzyszenia, nadto bibljoteka i inne 
sprzęty przechodzą według Statutow, na wła 
aność koła polskiego w Cieszynie. 

Stańczyki z Czasem powinniby wystosować 
adres dziękczynny do namiestnicuwa, za ten e- 
nergiczny krok , gdyż w gronie naszych rzemieś]l 
ników odpychano ze wzgardą pośredników, wa- 
biących do „drużestwa* z batiuszką carem. 


Wojna. 
Horopejski teatr wojny. 


Gwardja moskiewska rozpoczęła pochód do- 
piero 15. bm., druga dywizja jazdy lekkiej na 
czele, po jednym pułku dziennie. Jesli wypra- 
wienie jednego pułku na plac boju wymagać 
będzie dnia całego, awie dywizje piechoty ije- 
dna jazdy wraz z artylerją, zabsorbują przynaj 
mniej trzy tygodnie czasu, a zatem ani myśleć, 
ażeby w tym jeszcze miesiącu przyjść mogło do 
rozstrzygającej bitwy w dolinie Osmy lub Jan. 
try. Chyba Turcy poczną działać zaczepnie, w 
takim razie przyszłoby do bitwy; ale Że jak 
wszystko dotąd wskazuje, Turcy postanowili 
trzymać się odpornie, supozycja ostatnia od 
pada. 

Zasługuje na uwagę przytem taktyka, jakiej 
widocznie postanowili trzymać się Turcy w obe- 
cnej wojnie — która to taktyka zależy na cią- 
głem że tak powiemy, podszańcowywa- 
niu się pod armię moskiewską. Nie dość 
im było dwóch fortece na lewej flance moskiew- 
skiej (Ruszczuk i Szumla), zrobili trzecią z Raz. 
gradu, jednocześnie z Plewny dając kułaka w 
lewy bok moskiewski. Jeśliby się im udało opa- 
nowaó Tyrnowę, to i Tyrnowe z pewnością za- 
mieniliby w twierdzę. Tym sposobem armja mc- 
skiewska wziętą byłaby jakby w kluby żelazne. 
Otoczonej wieńcem fortec na ciasnej, ogołoconej ze 
wszystkiego 
WB, Bargini Raszęzak), amaszonej żyć tem tylko, 


DZIENNIK POLSKI 


Sejm galicyjski. 
VII. Fip s iga zenie d. pasa, 
A f Ea 5 i” Posłowie Buszyński i Kornel Mandyczewski 
kiesów spieszące do obozu. Ludzie ci mówili mi, usprawiedliwiają swą nieobecność alori, zaś 
. Kamińskiemu marszałek udzielił urlop na 
dwa dni Do laski marszałkowskiej złożone zo- 
stały następujące wnioski : 

Wniosek ks. Buchwalda, żądający ażeby 
proboszcze obu obrządków katolickich obowią- 
zani byli w stosunku do opłacanego podatku, 
przyczyniać się do konkurencji kościelnej. 

Wniosek dr. Zolla w przedmiocie odpowie- 
dniejszego oznaczenia epvki ferji szkolnych. 
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mowanie czasowe podejrzanych o obłąkanie jest 
ze względów humanitarnych konieczne. Izba 
wniosek komisji przyjmuje. 

, Z porządku dziennego następuje sprawozda- 
nie Wydziału krajowego w przedmiocie zezwo- 
lenia gminie miasta Biały na pobór podatku 
gminnego od czynszu z mieszkań. Sprawozdawca 
p. Wereszczyński. Przyjęto bez dyskusji 

, Z porządku dziennego Rastępują sprawo. 
nia komisji petycyjnej i drogowej o załagMio. 
nych petycjach. + 

Sprawozdawcą komisji petycyjnej jest p. Le- 
nartowicz. 

Petycję miasta Brzeska o zezwolenie na po- 
bór podatku konsumcyjnego od napojów wysko- 
kowych , ze względu iż miasto z pominięciem 
właściwej drogi udało się wprost do Sejmu, u- 
chwalono bez dyskusji odesłać do Wydziału kra- 
jowego, ażeby wezwał miasto do dopełnienia ko= 
niecznych formalności i złożył sprawozdanie w 
następnej sesji. 

Co do petycji pana Erazma Malinowskie« 
go, rządcy Szpitala powszechnego, 0 drugą por» 
cję wiktu, komisja wnosi, ażeby petentowi w 
drodze łaski ze względu na jego gorliwą pracę 
i na dobro szpitala udzielić wikt żądany, dopó- 
ki kuchnia we własnym zarządzie prowadzoną 
będzie. 

Przeciwko temu wnioskowi przemawia dr. 
Zyblikiewicz, głównie z tego powodu , że 
stałoby się to precedensem dla innych urzędni- 
ków do podobnych żądań, że byłoby to podwyż- 
szeniem płacy p. Malinowskiemu o 696 zł. To- 
cznie, że p. M. podpada? napomnieniom, naga- 


pobiegł ks. Mikoiaj z kilku korpusami, przyczem , 
i to należy pamiętać, iż idąc za aea] 
i 


nWczoraj dnia 6. Sierpnia odwidziłem Ser- 
dar Kkrema w obozie. Mehmed Ali stał właśnie 


dniu urodzin cesarzowi gratulację. 
muje to do wiadomości i za przewodem marszał- 
ka wznosi 
cesarz !“ 


Wnioski te dostatecznie poparte, traktowane bę- 
dą według regulaminu. 

Marszałek zawiadamia, że z kancelarji ce- 
sarskiej nadeszło podziękowanie za złożoną w 
Sejm przyj- 


nom, siedztwom dyscyplinarnym, zawieszeniu, 
zagrożeniu utraty służby itp., wyróżnienie więc 
takie byłoby ujmą dla innych urzędników, któ- 
rzy podobnych stron ciemnych w swojej służbie 
nie mieli. Mowca wnosi przejście do porządku 
dziennego nad petycją. (Brawo). 

„ „Poseł hr. Krukowiecki bardzo gorąco 
i silnie przemawia za wnioskiem komisji, ponie- 


trzykrotny okrzyk: „Niech żyje 


Aleksander Jasiński interpeluje komisa: 


rza rządowego z jakich przyczyn dwie ustawy 
tyczące się miasta Lwowā, mianowicie 0 zniesie- 
niu propinacji we Lwowie, oraz ustawa budo- 
downicza dotychczas nie otrzymały sankcji. 
„Komisarz rządowy p. Bartmański od- 
powiada na tę interpelację, że co do ustawy bu 
„|downiczej zachodzą niektóre wątpliwości, co do 
których ministerstwo zażądało wyjaśnienia. Częśc 


EET strategiczną Lyrnowy. Czy 
zamiarem 'i 


waż śledztwa, nagany itp. udzielone p. Malinow- 
skiemu były najczęściej spowodowane stosunkami 
osobistemi, i że gdyby p. M. chciał na drodze 


wiedział. 

Poseł Hausner wykazuje, że w r. 1876 
nie tylko nie pomniejszyły się koszta żywienia 
w szpitalu, ale owszem znacznie zwiększyły, więc 


mniej uczciwej sobie zaradzić, toby mógł opły- - 
wa we wszystko, a sejm wcaleby o tem nie 
4 


FRamciak) (Plewna, Łowacz, Tyrno-| Wy 


już za późno. í > 
Moskwy. Jeśli nie on, to Mehemet w razie, 
gdy kazał Osmanowi ograniczyć Się na odparciu 
Moskwy i utrzymaniu Plewny. 


Z tego co się dzieje w Azji mniejszej, wi-fi 


dzimy ze i tam, jak w Europie, Turcy nadali 
wojnie charakter walki fortecznej. Mukiar pasza 
oszańcował się i czeka na ataki. Jedyna różnica 
w tem, że Izmaił z Bajazydu idzie na tyły mo- 
skiewskie, gdy tymczasem okopany Muktar po- 
wstrzymuje Lorisa od czoła. Ale i tu mozna 
znaleść analogję. Egipski książę Hassan, idąc 
na północ przez Dobruczę, odgrywa tę samą 
rolę co Izmaił w Azji, Może oną spełnić ksiązę 
z tem większem powodzeniem, ze korpus Fazli 
paszy odwołany z Abchazji, zapewne do niego 
się przyłączy. Wątpimy bowiem, ażeby mógł 
wylądować w Besarabji lub gdzieindziej na Za- 
chodnio-północnych brzegach morza Czarnego, 
gdzieby go zaraz zdusiły liczne rezerwy mo- 
skiewskie. Fazli pasza najwięcej może mieć 


sione. * AR 

Kolej z Benderu do Gałacza buduje się z 
wielkim pospiechem. © 

Pomiędzy księciem Karolem a głównym 
sztabem moskiewskim, stosunki wielce napięte. 
Dotąd nie odniosły skutku układy o współudział 
w wojnie armji rumuńskiej Bardzo jest prawdo- 
podobnem, iż oprócz 4tej dywizji, inne Dunaju 
nie przekroczyły. ' 

Według depeszy otrzymanej przez Standart 
z Poradina pod dniem 13. b. m., wojsko mo 
skiewskie ma być mocno zdemoralizo wanem, „Sa 
mo niebo przeciw nas się sprzysięgło,* mówił do 
korespondenta pewien jenerał MosKlewski z po- 
wodu słoty trzydniowej, w skutek której drogi 
tak się popsnły, iż an mysleć 0 działaniach. 
Niezadowolenie z Bułgarów wielkie; oficerowie 
i żołnierze moskiewscy głośno, na aich wymy. 
ślają, użalając się to na brak odwagi, w na brak 
zapału w narodzie bułgarskim , śle i ten ostatni 
nie mniej znów rozczarowany Ze swych opieku- 
nów ; narzeka , że się zawiódł na Opiekunie. Sko 
belew wrócił z rekonesansu pod łowczą, donò 
sząc , iż najmniej dwie dywizje trzeba, ażeby 
wyprzeć z tamtąd Turków mocno oszancowanych. 
Podczas rekonesansu Skobelew miał dwa konie 
zabite pod sobą, co z dwoma poprzedniemi czy- 
ni cztery, jakie już w boja utracił podczas te- 
rażniejszej kampanji. 


Szumla li. sierpnia. 
Mehmed Ali pasza ufortyfikował swoje sta 
nowiska pod Razgradem , a ponieważ spodziewa 
Się, że na tym punkcie będzie go nieprzyjaciel 
atakował, przeto zebrał tam także sił jak naj- 
więcej. W Eski- Djumaji zasłonił sobie bok, i 
tak czeka na nieprzyjaciela, który z gorączko- 
m pospiechem Ściąga posiłki, aby jak najprę- 
dzej atak rozpocząć. Co do Razgradu, którego! 


rynarzem, puściłem się w świat jako chłopiec 
okrętowy, zwidziłem różne świata strony, az 
nareszcie los zaznał mnie na Wschód. Wiele 
złego przebyłem w Życiu, ale udało mi się wy- 
płynąc na wierzch.“ — Zrobiłem komplement je- 
nerałowi, zestawiając młodosć jego z dzisiejszem 
jego stanowiskiem, na co odparł mi z usmie- 
chem: „Dopiero po szczesliwie odbytej kampanji 
będę miał prawo na serjo być zadowolonym z 
mojego stanowiska.“ 

Mehmed Ali nie tai wcale dobrych swoich 
nadziei na przyszłośc, i prawie pewnym jest po- 
myślnego końca wojny. Po skończonej kampanji 
zamierza zrobić wycieczkę do Niemiec, których 
już od lat trzydziestu mie widział. Długo je- 
szcze rozmawialiśmy o najprzeróżniejszych przed- 
miotach, z których większa część nie miałaby 
wielkiego jnteresu dla czytelników, to jednak 
muszę dodać, że nigdy może jeszcze w życiu 
czas ml tak prędko nie upływał, jak ta godzina, 
spędzona w namiocie Mehmeda Alego. 

Adrjancpol 4. sierpnia. 

Wczoraj popołudniu pociąg z Kara Banar 
przywiózł tutaj przeszło 600 rodzin mahometań 
skicu i żydowskich, uwolmonych z rąk Buiga 
rów przy wzięciu Eski-3agra przez wojska Nu: 
lejmana paszy. Na dworcu znajdowali się wszy: 
scy tutejsi konsulowie i specjalny komisarz an- 
gielski Blunt wraz z drogomanami, w celu prze- 
słuchania przybyłych i zakomunikowania ich ze- 
znań właściwym poselstwom. Byiem obecny przy 
przesłuchaniu; mogę więc dostarczyć wam dokła 
dnego obrazu postępowania Moskali i Bułgarów 
w Bałkanach, opartego na opowiadaniu zbiegów, 
z zapewnieniem, że badania ich odbywały się 
bez żadnego współudziału władz tureckich. 

D. 24, lipca przybyli do Eski-Sagra pierwsi 
kozacy, a wkrótce Za mimi nadeszła i piechota. 
Komendant moskiewski kazał obwieśció, że wszy 
scy mieszkańcy, a było ich 24,000 wówczas — 
mogą pozostąć w spokoju, gdyż życie ich i mie- 
nie będzie oszczędzane. Ale zarąz w ciągu kilku 
pierwszych um malometanscy mieszkańcy pocią 
gani byli przez kozaków do komendanta i na: 
tychmiast wieszani. Zgluęio w ten sposób 300 
muzułmanów : zdaje się, Da podstawie tylko de: 
puncjacji Bałgarów, którzy wskazywali 1ch jako 
sprawców zeszłorocznej rzezi. Bułgarzy pastwili 
się uad nimi zapamiętale. Zamykali żydów i 
Turków w stodołach 1 spichrzach i przetrzyma- 
wszy ich tam dwa dni bez żadnego pożywienia, 
podpalali w kilku miejscach drewniane te budyn 
ki. Zrozpaczeni jeńcy, na widok ognia wyłamy- 
wali ściany i wydobywali się na Wewnątrz, gdzie 
Buwigarzy przyjmowali ich wystrzałami z dubel- 
tówek. ile ofiar zginęło w ten Sposob, spalonych, 
zaduszonych, zgniecionych i wysuzelanych, — 
niepodobna obliczyć. 

Kto właściwie pierwszy wywołał rzeź w tej 
okolicy, trudno jest wyrzec stanowczo. Nie ulega 
wątpliwości, że nieregularne wojska tureckie nie 
odznaczają się wielką filantropią, a schwytam 
Bułgarzy dowudzą, że pierwszą popudką do rzezi 
było zamordowanie jednego pasterza przez ba 
szybożuka. Sprawiedliwość wyznać każe, że za- 
ciekłośc Bułgarów i samym Moskalom wydała 
się za srogą; zarządziłi śledztwo i dwóch Bui- 
garów przekonanych 0 uczestniczenie w mordach, 
zostało powieszynych. 

Również niewątpliwą jest rzeczą, że Turcy 
nie oszczędzają dziś wcale Bułgarów i mie po- 


tych wątpliwości powstała może z powodu nie 
dość dokładnego tłumaczenia. Ministerstwu zda 
wało się, że tekst polski nie to samo wyraża 
co niemiecki. 
nie asną. Niepodobna już dziś wiedzieć czy u 
Stawa uzyska sankcję, w każdym razie jednak 
spodziewac się należy, że rozstrzygnięcie nieza 
długo nastąpi, gdyż namiestnictwo upominało 
się o to, chociaż z drugiej 
ustawy wymaga dłuższego czasu na jej rozpa- 
trzenie. 
sta Lwowa, ta sankcjonowana być może dopiero 
z wejściem w życie ustawy ogólnej i zniesienia 
prawa propinacji w całym kraju. Zachodzą tak- 
ze co do tej ustawy niejakie wątpliwości w mi- 
nisterstwie. 


wnioskodawców, odesłano wnioski: 
wskiego (o wyznaczenie premji 4000 złr. za 
napisanie podręczników szkoinych), Sawtzyn 
skiego (o odpowiednie płace dla katechetów 
Szkół ludowych i Wojciecha Dzieduszy 
ckiego (o nominacje naczelników rad szkol- 
nych miejscowych), do komisji edukacyjnej. 


sprawie uregulowania stosunków między Galicją 
a Węgrami co do wspólnego utrzymania mostu 


królestwem Galicji i Lodomerji z W. księstwem 


mostu 
tak głównego jak : powodziowego , oraz należą 
cego doń domku mytniczego, i przeznacza w bu 
dżecie krajowym na rok 1648, sumę 9321 złr. 


padającej węgierskiemu fundnszowi budowy drog 
w komitacie spiskim, tytułem zwrotu połowy 
wydaiku na budowę i utrzymanie tego mostu, 
oraz domku mytniczego w latach 1859 do końca 
czerwca 1876 wyłożonych.* 


minięciem trzeciego czytania. 


l 

sności i wspólnej na przysziość administracji Na wniosek jednego z posłów uchwalono 
przedmiocie przyjmowania do szpitali prowincjo- 

nalnych na obserwację osób podejrzanych 0 cho- 

roby umysłowe. Sprawozdawca dr. Hoszard. 

Skutek uwagi, zrobionej w roku zeszłym przez 

komisję lustracyjną w jej sprawozdamu. Komi- 
sja wezwała Wydział krajowy do zbadania, czyl stały. Zresztą przemówienie p. Hausnera je? nie 
nie należałoby w drodze wzjątku od ogólnych 


na umyśle do szpitali powszechnych , 
nych o choroby umysłowe. 

ranuie, i oświadczył się przeciw wprowadzeniu 
takiego wyjątku, z tego głównie względu, że 


szpitale prowincjonalne nie posiadają ani leka- 
rzy psychiatrów, ani odpowiednich lokalności i 


o wielkich oszczędnościach, któreby przemawiały 
za udzieleniem wiktu, mowy być nie może. 

Poseł ir. Goólejewski odpowiada p. 

Hausnerowi, że komisja opierała się na cyfrach 

urzędowych, a cyfry p. Hausnera mie wiadomo 

jzkąd są wzięte. Co do samej sprawy, to w niej 

jak w kaźdej innej trzeba się trzymać zasady : 

man - la femme. Pan Malinowski był w niepo* 

| 


Ustawa i w polskim tekście jest 


rozumieniu z szarytkami, które kochał bardzo 
p: Haller. Nie lubią się wzajemnie, ztąd poszły 
dochodzenia, śledztwa itd. (dy jednak przeko- 
nano się, źe i szarytki i p. Malinowski pełnią 
dobrze swe obowiązki, więc ich pozostawiono 
razem. (Wesołość). Drowi Zyblikiewiczowi od- 
piera mowca, że Śwoje notaty czerpał z akt, 
ale w szpitalu nie był i działalności p. Malino- 
wskiego nie widział. 
wnioskiem komisji. 


Co do ustawy propinacyjnej dla mia 


W pierwszem czytaniu po uzasadnieniu przez Dla tego mowca jest Za 
Czerka- 
, P. ks JasieRiecki przemawia za przej» 
ściem do porządku dziennego, bo skoro p. M. 
wszedł na etat, to się nim powinien zadowolić, 
a za uczciwe prowadzenie gospodarstwa nie ma 
prawa do nagrody, bo to jest jego obowiązek. 
j P. dr. Goldmann w obszernej mowie bro. 
Nastąpiło drugie czytanie sprawozdania W] ni wniosku komisji. Było mnóstwo śledztw i skarg 
przeciw p. M. nagle w r. 1874 te wszystkie 
skargi ustały, p. M. stał Sę urzędnikiem Wzo- 
rowym. Taka przemiana byłaby z naturą ludzką 
niezgodna, dlatego powątpiewać należy 0. 
sznosči owych zarzutów. Gdyby o to prosił w 
imie jakiegoś prawa należałoby odrzucić, ale w 
drodze łaski udzielić można. Mowca oświadcza, 


na Dunajcu pod Niedzicą, 
Sprawozdawcą komisji prawniczej jest pan 
B. Kowalski. 
Komisja stawia wniosek następujący : 
„Sejm krajowy zatwierdza ugodę protokolar- 


ną, zawartą na dniu 23. czerwca 1876 w spra-f żę będzie głosował za wnioskiem, w razie Za 


wie uregulowania stosunku prawnego między gdyby wniosek komisji upadł, stawia wniosek 
ewentualny, aby petycję odesłać Wydziałowi 


IKrakowskiem a Węgrami, co do wspólnej wła krajowemu do uwzględnienia weding uznania: 


granicznego na Dunajcu pod Niedzicą, | zamknięcie dyskusji, poczem jeszcze przemawiali: 
Poset Tyszkowski za wnioskiem komisji. 
Posei dr. Zyblikiewicez jako jeneralny 
mowca przeciw wnioskowi, oświadcza, że nie 0- 
skarża bynajmniej p. Malinowskiego, tylko 0SKa- 
rzają go akta. Co się tyczy zdznia p. GolejeW- 
skiego, że w tem trzeba chercher la jemme, tO 
trzeba jej szukać na wyjaśnienie, dlaczego P- „2% 
został usystemizowanym na posadzie, Et la 7em- 
me était irès distingućw, — dodaje mowca. 3 
Poseł Hausner w sprawie osobistej 78- 
strzega się przeciw formie dyskusji użytej PTZEZ 
hr Grolejewskiego. Mowca nie używał oyi pry- 
watnych na poparcie swojego zdania, lecz Cyfr 
urzędowych, i pod tym względem koledzy W 8°} 
mie winni gą sobie zaufanie. , 
Poseł hr. Golejewski: Powiedzisłem 
tylko, że komisja podawała cyfry urzędowć; 8 


744 CL. W. a., « na zapłacenie należy tosc, przy 


Wniosek ten bez dyskusji przyjęto, z p% 


Następuje drugie czytanie sprawozdania w 


Sprawę tę poruszył Wydział krajowy w 
p. Hausnera cyfry jeszcze urzędowemi się, Nie 


i na swojem miejscu i proszę p. marszałka, A*by 
przepisów, zabraniających przyjmowania chorych] go przyzwał do porządku. | 
C AL 1, przyjino- Marszałek: Tylko jednemu marszałkowi 
wac do tychże szpitali na obserwacje podejrza-|sluży prawo powiedzenia, że przemówienie Czy» 
jeś nie jest ma swojem miejscu i 

muszę przestrzegać. (Brawo.) U 

Poseł dr Smolka imieniem Wydziału Kra. 

jowego i swojem własnem oddaje najehlubiējsze 

świadectwo gorliwości i pracy p MaligoWSKIEgo, 

Poseł Smarzewski stawia jeszcze leden 

wniosek w tej sprawie, a mianowicie przejscie do 

porządku dziennego, motywowane tet że etat 

dostatecznie aposaża urzędników. 


Wydział krajowy zbadał ten przedmiot sta- 


urządzeń, ani służby, do obchodzenia się z cho- 
rymi na umyśle, ukwalifikowanej, oraz że urzą- 
dzenie 1zb obserwacyjnych wymagałoby znacznych 


kosztów. W ' Wniosku tego Izba nie przyjmuje pod dy. 
Komisja administracyjna nie w zupełności skusję. 
podziela zapatrywania Wydziału krajowego, 1 Poseł Pietruski odpowiada 0% „cherchez 


une femme tres —distiaguće" dr. Żydlikiewiczą, 
zaręczając imieniem swojem i koleś! 
dziale krajowym, że na stabilizowane P. Mali- 
nowskiego nie wpłynęły żadne inne uboczne 
względy, prócz jego kwaiifikacji I zasług. Powo- 


wnosi, aby Sejm polecił Wydziałowi aodanie do 
$. 18. instrukcji dla lekarzy oruynujących w 
szpitalach prowincjonalnych następującego prze- 
pisu: A A h A 

„Wolno jednak przyjmować podejrzanych o 


obłąkanie, t. j. takich, których choroba umysło | dem skarg, jakie na niego wno5Z0no, był brak 
wa przez lekarza sprawdzoną jeszcze nie zosta- urzędowej rutyny. 
ło, w celu spisania historji choroby i świadectwa, Po odpowiedzi sprawozdawcy P. Lenartowi: 


ze się chory do zakładu obłąkanych kwalifikuje." 

Poseł Hausner nie sprzeciwiając się wnio- 
skowi, me zgadza się jednak z niektóremi ustę- 
pami sprawozdania. Poseł hr. Krukowiecki zm 
uważa, ze przyjmowanie chorych do szpitali naf petycyj, załatwionych w komisji “rogowej, 
obserwacją mogłoby być niestosowne, ze wzglę Co do petycji Rady powiatowej podhajeckiej 
du, że doktorzy nie są psychiatrami, i że w szpi-|o subwencję na wykończenie budowy drogi, ko- 
talach brak miejsca. Poseł ks, Jasienickilmisja wnosi udzielenie subwencji w kwocie 
przemawia za wnioskiem komisji, ponieważ przyj<! 15.000 złr. 


cza, poddanym został pod głosowanie Wniosek dr. 
Zyblikiewicza, który Izba więksZoŚCIĄ 59 prze- 
eiw 50 głosom prrzyjęła. p 

P. Jan hr. Stadnicki Zūaje sprawę Z 


tej atrybucji. 


w w Wy- ' 


? 4 


o słąsj *- 


mama TRATWY NICE * 


Przeciw wysokości tej cyfry przemawia p.: 


Erazm Wolański, wnosząc, żeby zamiast 
15.000 złr. udzielić tylko 10.000. 

P. ks. Krasicki wnosi, ażeby przedmiotu 
tak ważnego nie rozstrzygać na poczekaniu, na 
podstawie niedrukowanego sprawozdania, iecz od- 
dać sprawozdanie do draku. j l 
x Wicemarszałek ks. biskup Stupnieki, 
zěstępujący chwilowo marszałka powątpiewa, czy 
nie sprzeciwi Się to zapadłej uchwale Izby. 

Po przemówieniu p. Męcińskiego za 
wnioskiem ks. Krasickiego, wniosek ten przy- 
jęto, poczem na wniosek ks. Krasickiego uchwa- 
lono zamknąć posiedzenie. 

Marszałek hr. Wodzicki zawiadamia Izbę, 
że hr. Grolejewski zapowiedział z powodu dzi- 
siejszego zajścia protest. 


Kruni. 
Lwów A, 21 "sierpnia, 
Drugi odczyt hr. St. Tarnowskiego 


odbył się wczoraj o godzinie Bej w sali ratuszcwej, 
Sala była tylko w połowie napełoiwą. Audytorjam 


dziesięciu posłów sejmowych, kol: gów prelegenta, 
którzy ostentacyjnie przy! yl;ra odczyt i licznego za” 


chaczów istotnych, uwzęszczających na prelescje nat- 
kowe wcale nie było. Gdy prelegent pojawił się w 
sali, przyjaciele jego polityczni zaczęli bić brawo, 
gdy tymczasem nislicziie zabrana młołdziaż raczęla 
mykać i świstać, Hałas wkrótce się jednak uciszył 
ł hrabia mógł mówić. Prócz kilku komisarzów pu- 
licji w sali i kilku ajentów policyjnych, widzielismy 
ma całkiem pustych galerjach także kilku ajentów, 
a na dole w ratuszu i po korytarzach nuli się po- 
licjanci. Hr. Stauisław Tarnowski przemawiał więc 
we Lwowie pod taką opieką! Jest nadzieja, że ró 
wnego skandalu nie do:zekamy nię więcej... Weho- 
dzącenu i wychodząceru panu hrabieru otwierał 
drzwi p. Bernard Kalicki. 


Denuncjacja jest ulubioaem rzemiosłam ) 


Czasu krakowskiego, ale szkoda wielka, %0 szanowny 
organ nie mniej szanownej kliki Stsńczyków, przed 
kazdą denuncjsoją nie zzsięga lepiej języka. I tak 
Czas pisząc w oatatnim rumerze z dnia 21. b m. 
e pierwszym odczycie kr. Bt, Tarnowskiego zate- 
wnia, że w sali rospcczęli asanturę p. Jan Lan 
i kilku młodych ludzi należązych do redakeji Dzien 
nika Polskiego. Otó* możemy upzwnić krakowsk ego 
denuncjanta, że w szli ratuszowej na pierwszej pre- 
lekcji nia było ani p. J. Lams ani żadnego 
innego członka redakci Dziennika Polskiego. 
Na odczyt hr. Tarnowskiego wysłaliśmy tylko je 
dnego z naszych rarorterów. Jezeli Czas wątpi o 
prawdziwości słów naszych, to niech się raczy poin- 
formować w birrze c. k. policji lwowskiej, od btó- 
tej radby Lyó gorliwrzym, 

Co do nas możemy Czas upewnić, ż» gdyby 
redakcja Dziennika Polskiego zajmowała sie była 
urządzeniem demonstracji, hr. Tarnowski byłby z pe 
wnością nie miał we Lwowie odczytu. 

P. Limanowski, uwięziony przed lilkn 
miesiączmi pod zarzutom agitacyj socjalistycznych, 
wyszedł cnegiaj za złcżeniem kaucji 800 guld. 
Sprawa jego nie Zostaje w żadnym związku ze spra- 
wą uwięzionej młotziesy ruskiej Śledztwo trwa 
dalej. 

-«, biit pp- KHoszczyca i węglow- 
kiego uwieziovych w podejrzeniu o Muiemaue 
werbunki do powstania przeciwko Moskwie oparła 
się o trybunał apelacyjny i dziś Jub jutro ma być 
rozstrzygniętą. 

Przedstawienia teatralne rozpiczną 
mie jutro, w środę. Dochód z jutrzejszego pradeta 
wienia dyrekcja teatru przeznaczyia ró” : a 
kursowy imienia hr. Fredry na r. po i Sg! I zę 
odegrają: „Damy i huzary* Fredry. tudaże m 
„Konfederarów barakich* Mickiewicza N.e je m 
se teatr tę lsie przepełniony. Pabliczność W | 
już od dawna tęskni za sceną, a posłowie sejmu x - 
chtą może na przedstawienin „Koufederatów 7% 
czarpnąć odwagi do cełaty adresowej. 

i Teatr letni w ogredzie Miłosza 
dziś wa wtorek dnia 21. sie pnia pa dochód J. D- 
Zielińrkiego „Nikt mnie nie zna,“ komedja w 1 
akcie Al. hr, Fredry, „,Łobzowiarie,* obrasek lu:o 
wy w 1 skcie se spiewami i tsńcami Wł. L. An- 
ezyca, zakończy marnr w Gztery pary. 


Mianowania. W obronie krajowej poru- 
cznikiem Apelinary Górnicki oficjal pocztowy 
przy bataljcnie brodzkim nr. 68; lekarzem bataljo: 
nowym w Kolbuszowie dr, Wacław Machnowski 
ze Załoziee 

Stan powietrza. Dziś 21, ajerpnia-|- 20" B 
Piękna pogoda. 


Stengla 


Kraków 20 sierpnia. Wiener Zig z dnia 18 
bm. pisze: J. O, M.ść raczył najwyżej zatwierdzić 
statnt szkoły sztuk pięknych w Krakowie, który z 
początkiem rokn sztolnego 1877/8 Wchodzi w życje. 
Zadaniem szkoły sztuk pięknych W Krakowie jest z 
jednej strony dać aposcbność do wykształcenia się w 
rysunku z wolnej ręki, z drugiej 236 10 samoistnej 
artystycznej dziełolności w malaratwie. W gakoa tej 
nozyé będą: a) jako główne przedmioty: rysUBXU z 
wolnej ręki i maiarstwa; b) jako przedmioty pom: cni- 
cze: anatomii, perspektywy i nanki stylu (w połącze” 
nin z ówiczeniami praktycznemi), historji powsze: hne), 
historji cywilizacji i historji sztuki. 

Dia głównych przedmiotów istnieć będą przy 
szkole satnk pięknych: ogólna Szkoła rysunkowa 1 
ogólna szkoła malarska, 

W przedmiotach pomceniczysk odbyw:ć się będą 
osobne wykłady, Urządzenie tych czkół objęte będzie 

nauk, który ma być przedstawiony minister- 
stwu cświaty do potwierdzenia. 

W razie potrzeby i możneści moża być utworzeną 
specjalna szkoła malarstwa hiatorycznego, która be- 
dzie kształcić wythowańców w sumcdzielnej pracy w 
tej gałęzi sztuki. 

Przy szkcle sztuk pięknych istnieć będą dla 
wsparcia wyksatałcenia artystycznego stypenija, pod 
względem których osobne postanowienia bęią obowią- 
sywać. Ogólna trzkoła Malarska jak i ewentualnie 
specjalna szkeła malarstwa historycznego urządzają 
corocznie wystawy szkolne. Szkoła spęcjalna obowią- 
zaną jest także wysyłić Tob'ty swoje na więzsza 
wystawy perjodyczua urządzane przez państwo wópól- 
nie z Akademją wiedeńską. 

Z pod Gorlice 18 siorpnia. Znakomity po- 
wiaściopisarz Zygmunt Kaczkowski „osnnł nisgdyś 
caly szereg ówietnia skreŚlonych powieści na tle tego 
co się działo przed stu laty w ziemi Ssnockiej, Autor 
korzystał niezawodnie z jakich pamiętników wspól- 
czeanych i na ich tle podał nam konierfekty panów 
braci szlachty z czasów króla Sawa, którzy chcć „ja- 
dli, pili i pasa popuszczali*, niemniej przeto byli 
ladźmi sympatycznymi, Indźmi serca, gotowymi nieśę 


Tim 270 


R nn O OOOO. AO 


skladalo się z Kilkonssiu pań, kilku księży, kilku- ł 


zd „— l nakł ze skromnym procentem po 120/, roeznie. Z 
stępn urzędników, tudzież ajentów policyjnych. Sie | pó, say <a 5 lo 


| 
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usługi i swoim i krajowi, jednem slowem ludźmi do 
tańza i do różańca, do wypitki i do wybitki, 


ema ay” 2107 . 


naczej ziemi Grlickiej, i jeżeli kiedyś wpadną w rę: 
ca jakiego z utalentowych powieściopisarzy , to oba- 
wiać się należy, czy ów powieściopisarz skreśli rô- 
wnie sympatyczne obrazy dzisiejszych naszych oby: 
wateli, nie dla tego bynsjmniej, sby między nimi nie 
było ludzi zacnych i uczciwych, broń Boża! ale dla 
tego, że żyjemy w takich czasach , w których skro- 
mna zaeługa przechodzi niespostrzeżanie, a głośniej- 
szy skandal wiele, może nawet zbyt wiele daje mô- 
wié o sobie. Nassa Gorlickie ma jakieś nieszczęście 
do skandalów. 

Obecnie np. przedmiotim rozmów nie tylko w 
powiecie lecz i za jago granicami jast zdarzenie, któ- 
roby sie dało ująć w formę powieści, np. „Obywatel. 
ska przysłaga.* Obywatel niegdyś zamożny spostrza 
ga, że mniejsza o to z jakich przyczyn jest mrujno- 
wanym. Starostwo za zaległe podatki sekwestruje je- 
go majątek i zuszcza w dzierśswę, Dowiedziawszy 
się o tem Pąsiedzi, a włeściwie najzacniejsi z aasia- 
dów spieszą na ratunek zsgrożonemu. Staja układ, 
że nie kto inny tylko oni zostaną dzierśawcami wio- 
ski, i nie po co innego tylko po to, aby bratu szla- 
chsirowi podać rękę, a ten gdy wiowky sprzeda lub 
jnaczej interesa swoja ureguluje, zwróci im włożona 


rozczuleniem nad azlschetnością swoich wybaweów 
iaterezowany cbywatel przyjął tę propcayc ę. 

Objąwszy jednak dobra wybawcy wykcmbinowali 

schia, ża im więcej zrobią nakładów, tm więcej wla- 
ścicjel będzie musiał im zwracać, co może być dla 
niego przykrem, postanowil! zatem nie robić żadnych 
nakładów, ani jednej nawet poczciwej zwojskiej kury 
na gruncie nie trzymali, ale za to do swego zbaw- 
czego grona jako wapółdzierzawcę przypuścili pewne” 
go tyda, i zabrali się do wyprowadzenia brata szla- 
chejca z kłopotów z takim zapałem, że aż mię zaps- 
lla ztodcła i spichlerz, które wraz z całą krcacencją 
srłonęły. Szęzęściem wszystko co należało do spółki 
wybawców było asckuroware, likwidacja strat poszła 
szybko, bo jeden z wybawców był nawet delegatem 
towarz. ubezpieczeń, dzierżawcy zatem nic nie etra- 
cili, a nawet wyszli wcale nieźle. bo z jednerceznej 
dzierżawy majętności przyncszątej 3—4000 wzięli 
czystego grosza 12 000. 
! 1 Tymczasem właściciel wioski nie bardzo jak wi- 
„dsć ufając, żeby go taki ratunek ocalił, postanowił 
msjętność sprzedać i w prawa jego wstąpiła nowa 
oavba—nowonabywca. Przy przejściu dóbr z rąk je- 
dnych w drugie znalazły się jak zwykle do zała- 
twienia pewne rachunki, Nowonabywea tada? od. 
'szkodowania za nieodsiene żyto, miał pretensję do 
wynagrodzenia za spalouą słomę, która według kon- 
traktu nie należała do dziertawców, lecz winna by- 
ła być znżytkowaną na gruncie itp. Były to preten- 
sje stosunkowo nie wielkia i postanowiono je zała: 
twić sądem polabownym, Okezało się przesież przy 
szczegółowem sprawdzeniu, iż pp. wybawcy puścili 
w obieg dwa slowa honorn, jedno na nżytek nowo- 
nabywcy, że było wysiane tylko 15 korey żyta, a 
| drugie dla Towarzystwa ogniowego do użytku w 
akcie likwidacyjnym sirat przez pożar poniesionych, 
[20 było wysiane korcy 22. Noworabywca zdziwiony 
(tą różnicą, ośmielił się zrobie skromną uwagę, ża 
Í takia postępowani» należy do gatunku postępowań 
| aromatycznych, albowiem silnie pachnie oszustwam, 
jco dzierżawcy z początku przyjęli z olimpijskim apo- 
kojam ducha, lecz wreszcia, pod naciskiem kilku osób 
wyzwali nmowonnbywcę na pojedynek, obierając se- 
knndantów bardzo pojednawczego nsposcbiania, jeden 
z nich howiem onego czasu z rozgłośnej awantury 
na rynku gorlickim wypłynął cało, tak że się ani 
jedna kropla krwi nie roziała, 

Nie obawiajcie się jednak łaskawi czytelnicy, 
(krew i tym razem nie popłynęła, wszywkie osoby 
„wchodzące do powieści są dotąd całe i zdrowe, Se- 
,kandanci postawili za warubek, aby przedewazy- 
„Stkiem odbył s'ę sąd obywatelski dla rozstrzygnięcia, 
jo ile poczynione przez nowonabywcę zarzuty były 
| Prawiedliwione. Strona wyzywająca ten warunek 
przyjęła , zle podnioała spór, czy sąd ma się odby- 
jwać w Gorlicach czy w Krakowie, oraz żądanie, 
żeby pojedynek koniecznie odbył się w Goxlickiem, 
a tymczasem wszędzie i głośno o odbyć się mającym 
akcie krwawego starcia rozpowiadała, tak śe nare- 
(gzcia widziala stę zmuszoną zawiadomić stronę wy: 
' zwaną, że krwawe stareie odbyć się nie może, bo 
‘jug o niem ck. władza została zawiadomioną. 

Tak zatem dwie sprawy, pieniężna i honorowa, 
| pozosiały w zawieszeniu i wisieć możę będą aż do 
f radnego dnia, jak Twardowski między nisbam i pie- 
kiem. Jest to bardzo dogodna dla Powieściopisarza, 
' który zochce w przyszłości z tego materjału akorzy. 
atad, bo będzie mógł sobie obmygleć rozwiązanie we. 
dług właanej swojej fantazji, ja zaś kończę o- 
powiadanie , bo nia zwykłem więcej opowiadać niź 
było, , p 

Zywiec 16. sierpnia. 
pożar w Zm ł:ciu pod Żywcem w w" 
fpokostu Szymona Munka, x pizy usiłowaniach i gor- 
‘iwosi sirzży egaiowej ochotniczej ti k dalece pożar 
| został ograniczony, iż tylko jedna część budynków 
spłonęla, reszta zać przyległych zsbudoweń fabry- 
„czoych i cały szereg den ÓW ochroni. na zostały. Ani 
 dyrokcja dóbr arcyksiążęcych, ani zarząd browsra, 


Dnia 14, b. m. powstał 
mydlarni i fabrysa 


„lubo posiada trzy sikawii nowej konstrukcji, nie dały 
źsdnej pomocy, rak, iż tylko przybory rrzóz guinę 
wiec dostarcaona, słażyły dls strary pożarnej do 
prov a zenia obre ny. 
Nowy aecz 17, sierpnia. Wśród ciszy wa- 
kacyjaej roZzweBelili narzą jednoztajność przyjemnem 
intermerxz0 pp W. Sandecki skrzypek i L., Miłacze 
weri, źpiewak opery peszteńskiej, który w swym 
przejeździe d0 Wiednia odwidził nasze miasto i a- 
rządź koncert instruwentalno-wokalry, Współudział 
wziął także p Desberger pianista, oraz pii K. 
Bochnia 20. siorpwa, W mieście naszem 
odtędzie sie d, 26. bm. koncert ma dochód pogorzel- 
tów miasia Wieliczki, w którym udział 
de Ambros, prof. akademii muzycznej w Wiedniu 
(na fortepianie), panna Leopoliyna Bondi śpiew), p 
Karol Bondi (wiolonczela), p. Kutschera (skrzypce) 
Ceny m ejac: Krzesło l zł. YBtęp na saię 50 ct. 
Nie uładąc tamy dobroczynności, Początek o godz. 7. 
Blletów nabyć można U p. ŚUrowskiego a wieczorem 
przy kesio. Koucert odbędzie się pod kisrownietwem 
pana de Awbros prof. akad. muz, 
Podnhujce 19. sierpnia. Nie bez słusznej 
podstawy wspomniano W korespondencji tutejszej u 
mieszczonej w Gazecie Narodowej z dnia 29, z. m, 
o nieporządkach yraktykowanych W tutejszym zakła. 
dzie chorych. Szpital powszechny po największej czę. 
ści kosztem kruju utrzymywauy, powinien się odzna- 
czeó WZoroy ą adminiatrzcją 5 Wszilkie uchybienia 
zarządu powinne być dorzźnie usuwane. Dziwić nas 
musi lekceważenie głosu publicznego przez Wydział 
krajowy, :e mino tak ciężkich i niesiety prawdzi- 
wych zarzutów czynionych tutejszemu zarządcy szpi- 
tala, nie stara się o sprawdzenia podanych faktów, 
a tem samem pobłaża nadużycia, które muwad i 


j 


wezmą: pan 


Jeżėli kto obecnie spisuje takia pamiętniki wj 


srdeczniej za uprzyjemnienie nam kilku wieczorów. 
przyjemnością zanotować nam wypada zdziwienie, 


DZIENNIK POLSKI 
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skarcać 
zorczej. 

(xyz) Btryj 17 sierpnia. Wczoraj pożegnaliśmy 
artystów teatra lwowskiego, którzy nas ucieszyli 
czterma przedatawieniami, Znacie ich lepiej od nas, 
więc zbyteczną byłaby recenzja; w jej miejsca notu- 
jemy tylko, że artyści nie spuszezali się wcale na 


przedstawienia powiodły się lepiej nawat niż wa 
Lwowie. To też ma długo posostaną nam w pamięci 
kreacja p. Ładnowakiago „Fjólde* w „Baukructwie* 
i „Angust“ w „Praed ślubem." W tej ostatniej zwłą- 
szcza roli stworzył pan £Ł, postać tak wykończoną, 
a tak wyrazistą, na jaką tylko prawdziwie jenjalny 
artysta zdobyć się może. Pana Zboińskiego notarjusz 
w „Polowaniu na mężów” nalaży do najznakomitszych 
kreacyj Bcenicznych. Zmamienitym był p. Zamojski w 
„Klapkiewiczu* (Przed ślubem). Nie wyobrażamy 40- 
zbie artysty, któryhy utworzył wyborniejszy typ za- 


widzieliśmy w pięcin forsownych , pierwszorzędnych 
rolach panią Linkowskę. Zdaje się, że dla pani L. 
kalendarz nie istnieje wcale, bo w ciągu kilkunastu 
lat, edkąd widzieliśmy ją poraz pierwszy na scenie, 
nie a nie nie uronila z werwy, m humoru, z tempe: 
rameniu. Zawsze powabna na scenie, zawsze artystka 
zdolna zagrać wszystko į wa Wszystkiem utrzymać 
się na stopie artystycznej. Głuwernantka w „Kawa: 
lerze marcowym“ pozwala nam przypuszczać, ża pani 
L. godnie zastąpi śp. Habertowę. 


mieniać wszystkich , ala dziękujemy wszystkim naj- 
8 


jskiego doznaliśmy widząc młodego adepta sztuki P. 
Pieniątka w rcli Berenta w „Bankructwie.* Kto w 
krótkim czasie pobytu swego na scenie zdobył sobia 
spokój i panowanie nad sobą, temu można wróżyć, 
se po takiem zwycięatwie stania niezadługo u celu, 
ti. stanie się artystą w całam tego słowa znaczenin. 
Czwarte przedstawienie nie wywsrło tak miłego wra: 
żenia, jak trzy pierwsze, Wszystkie okoliczności to- 
warzyszące temu widowisku złożyły ałę na tc, aby 
zatrzeć nader miłe wrażenie wyniesione z trzech 
pierwszych przedstawień, Jedynie mistrzowska pra- 
wdziwie znakomita Pawłowa w „Kawalerza marco- 
wym“ i Pan w „Świeczka zgasła” zacierają cokol 
wiek niesmak publiczności, Pani Zimajer w roli Pa 
młowej umiała tak subtelnie zrozumieć trudność swe- 
go zadanis, aby nie popaść w trywjalność, a tek je 
spełniła artystycznie, że mimo całej drażliwości po- 
łożenia, w jakiem Pawłowa się znajdnje. postać przez 
panią Zimajer utworzona staje nam przed oczyma o: 
wiana wdziękiem poetycznym. Pau Kwieciński jak 
zawsze pociągsjący, sympatyczny, pozostanie nam na 
zawsze w pamięci w roli trzpiota „Pan.* Dziwna 
rzecz, pan K. grając nawet niewdzięczną i niesym- 
patyczną rolę, nie może zerwać tei sympatycznej nici, 
którą publiczność do siebie przywiąznie. — Zegnamy 
artystów serdecznie, chociaż gniawamy się na nich 
za to, że w ostatniem przedstawieniu zmusili publi- 
czność do opuszczenia saii w demonstracyjnem mil- 
czeniu. 

Umieszczacie anegdotki paryskie, pozwółcież mi 
umieścić i stryjską, Nie jest to anegdota, lecz nej- 
zupałoiej prawdziwe zdarzenie. 

— Kucharko, dia czego takia zła mięso nosisz? 
pytają pan i pani. 

— Klócę się m rzeźaikiem i ani się doprosić 
innego. Powiedz, że nie ma lepszego. 

— To chyba woły tylko z samych kcści i fia- 
ków się składają? — powiada pan. 

Mięso wciąt jak najgorsza, 

Z nowym miesiącem, przychodzi nowa kucharka 
do ałutby i przynosi doskonałe mięso. Pan i pani 
chwalą sługę, a ona odpowiada : 

— Błużyłam u p. komisars, co jest nad rzeźni: 
kami i zawsze nosiłam takie dobre mięso. Dziś mi 
Herszko także dał takie same, ale jak się dowie- 
dział, że to nie dla p. komisarza, chciał mi odebrać 
i dać gorsze, — Od roku raz tylko pan i pani jadli 


rym rzeźnik Herszko myślał, że kucharka Michało- 
wa Gluży jeszcze n komisarza, 

Publiczność stryjska uprasza tedy pana S., ko- 
wisarza magiatratnalnego , aby raczył wytłumaczyć 


jeść nie chca. 

Wkrótce nastąpią nowe wybory do rady miej- 
skiej, z powodu, że poprzędnie w I i II kole unie-: 
ważniono, 

Przypominamy rodzicom zamiejscowym, ża lgo; 
wracónia rozpccznie się rok szkolny w wyższej szkole 


4tą klasę uksńczyły, lub egzamin wstępny złożą. W, 


dziela się tam należycie. 


(w. k) Stryj 19. sierpnia. Znowu o teatrze 
ze Stryja; zdziwicie wię dla N Rzecz prosta — 
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jest przecie zadaniem każdej władzy nad- © 


to, że grają na prowincji, owszem trzy pierwsne | 600 zł 


cofanego szlachcica. Z dawniejszej generacji artystek | ry 


Nie mozemy wy. | = 


dobra mięso, a to w tym szczęśliwym dniu, w któ-,W© 


Herszkowi, że wszyscy płscą za mięso, nie tylko p.| Zdania Midhata paszy, 
komisarz, i że niki keści i faków zamiast mięsa, nie teraźmiejszej musi polegać na defenzywie. 


teńskiej, do której wstępować mogą panienki, która, 


ochnia). Cena wyw. 1457 zł — Edykt. C. k. sąd kraj. 
we Lwowie otwiera konkurs na majątek Eisiga Axelrada 
we Lwowie. Zawiadowca masy dr. Weiss. Konkur- 
aa. Posada kancelisty przy c. k. dyrekcji policji w Kra- 
kowie. — Posady nauczycielskie: I. w powiecie 
stanisławowskim: posada starszej wydziałowej nauczy - 
cielki z płacą 800 zł, Czterech posad starszych nauczy- 
cieli przy szkołach męskich w Stanisławowie z płacą po 
00 zł. Posad nauczycieli szkół etatowych z płacą po 
00 zł.: w Czerniejowie, Kryłosie, Pobsreżu i Zagwożdziu. 
Posad nauczycieli szkół filialnych z płacą po 250 zł.: w 
Ciężowie, Chomiakowie, Chryplinie, Kołodziejówce, Ko- 
mowie, Pacykowie, Pasiecznej i Podłużu. II. w powiecie 
kałuskim: posady młodszej nauczycielki przy szkole żeń- 
skiej w Karuszu z płacą 300 zł. Posed nauczycieli szkół 
ludowych evatowych w Jasieniu z płacą 400 zł, w Ho- 
łyniu, Krasnem, Kropiwniku, Petrance z płacą po 300 zł, 
osad nauczycieli szkół filtalnych z płacą po 250 zł, w 
Babinie, Bereznicy szlacheckiej, Berłohach, Dobrowłanach, 
Dolhem kałuskiem, Dołpotowie, Kadobnie, Kopankach, 
zdzianach, Medyni, Mysłowie, Niegowcach, Podhorkach 
Pojlu, Przewoźcu, ówni, Siwce kałuskiej, Śliwkach, Stu- 
dziance, Lużyłowie, Uhrynowie starym, Wisłowie i Zborze. 
« w powiecie nadworniańskim: Posady dyrygującej 
nauczycielki przy szkole żeńskiej w Nadwórnie z płacą 
500 zł, i dodatkiem za kierownictwo 50 zł., posady młod- 
szej nauczycielki przy tej szkole z płacą 300 zł. Posad 
nauczycieli szkół etatowych z płacą po 300 zł, w Hawry- 
łówce, Jabłonicy, Krasnej i Paryszozu, Posad nauczycieli 
szkoł filialnych z płacą pa 260 zł, w Cucyłowie, Dorce, 
Dobrotowie, Fitkowie, Mnaydanie górnym, Nazawirowie, 
Pasiecznej, Przeroślu, Skopówce, Strupkowie, Tarnawiec 
pi U a 0 IV. w powiecie bohorod 
czunskim: posady młodszego nauczyci i - 
towej w Bohorodczanach aa 370 s piga 


= Deia literacko artystyczny. 


* Ateny. Nakładem lwowskiej księgarni WŁ 
Bałzy wyszło w prześlicznem wydaniu dzieło Woj- 
ciecba hr. Dzieduszyckiego p.t, „Ateby, * która, 
w sposób popularny i zajmująsy zarazam, poznajam'a 
nas z życiem starożytnej Hellady, z jej instytucjami, 
zwyczaj: mi i obyczajami, słowem, malowniczem pió- 
rom kreśli nam te zamierzchła esavy, w których, po 
ulicach Aten przesuwały się postacie takich mętów 
jak Perikles, Sokrates, Plato ı inni. Nie wątpimy, 
że dzieło p. Dzieduszyckiego. na głębokich 
atudjach eparte i z wszechstronną znajomością przede 
miotu napisane, znajdzie azerckie koło czytelników, 
zwłaszcza, że i cena jest przystępna (2 złr, 60 ct.) 
i zewnętrzna forma pełna estetyczn'go smaka odp- 
wiada w zupełności wewnętrznej wartości tego jady” 
nego w literaturze ostatnich czasów dzieła. 


Sejm galicyjski. 
VIII. posiedzenieal. sierpnia. Począ 
tek o godzinie 10. minut 35. 

„Dzisiaj wpłynęło znowu kilka petycyj w spra- 
wie adresowej a Drohobycza, Baczacza, Mikali- 
miec 1 Imnyca miast, na ręce posła Janka. O od. 
czytanie tych petycyj, w całej osnowie, nikt się 
z posłów nie upomniał. Posiedzenie dzisiejsze 
odznaczało się znowu szermierką bez wszelkich 
domogłości, aby tylko czas zabic do drugiej go- 
dziny. Zdawacby się mogło, że Sejm trwać bę- 
dzie miesiące. W sprawie oddania archiwum akt 
grodzkich Wydziałowi krajowemu, trwała walka 
z górą godzinę — o ołówek i pióro. 

Poseł Tyszkiewicz złożył do laski wniosek 


o uwolnienie spadków nie przenoszących Bv0 zł, | Akcie 
n 


od opłaty spadkowej. 
Potem tczyła się rozprawa nad sprawą 


drogi wołowej Zaleszczycko Sieleckiej z której) 


zdamy sprawę jutro. 
Referaty komisji petycyjnej, bez najmniej- 


szego znaczenia ogólniejszego , zajęły resztę po-| Losy kredytowe . 
sieazenia, które się skończyło o godzinie '/,3.| Akcje Węgier. Kred. 175— 


Pod koniec ledwie konieczny był komplet. Na- 
stępne posiedzenie jutro o godzinie 10 tej. Na. 
porządku dziennym pierwsze czytanie czterech ` 
wniosków poselskich (Koziebrodzkiege, Buchwal- 
da, Zolla 1 Tyszkiewicza), ustawa 0 podatku psim 
we Lwowie, sprawa gmachu sejmowego, sub:| 
ncja 6000 złr. na wystawę 1 krajową. 


Ostatnie wiadomości. 


Journal des Débats zapewnia, że według: 


Midhat mniema również , że z powodów klima: 
tycznych wojna nie potrwa w tym roka dłużej, 
jak do konca września, W liście ogłoszonym w 
Paryżu, Midhat oświadcza, że nie ma zadnej 
misji specjalnej i mówi, że Turcja postanowiła 
bronić wolnosci, utrwalić równosó polityczną i 
zaprowadzić reformy. Jeżeli Turcja zwycięży, —; 
skorzysta ze zwycięstwa, aby zawrzeć pokój za- 


Turcy do ostatka Odpowiadali wojną odporną , 


Dnia 20. sierpnia. 


żądają! płacą 


ena wyw. 400 zł. — Realność 1. 13 w Buczynie (pow.; 


=== | rekonesans ku granicy, gdyż 10.000 Turków 


taktyka Turków w woj-| 


| 


-a 


3 


prowadzoną do apadłego. Jedynym pokojem, na 
który Turcja nie przestanie, byłby pokój fał- 
szywy, wzmacniający Moskwę polityczmie i stra- 
tegicznie i otwierający jej prędzej lub później 
drogę do Stambułu, — znaczy to innemi słowy, 
że Turcy nie zawrą pokoja przed złamaniem po- 
tęgi moskiewskiej. 

Politische Corresp. otrzymała następujące trzy 
depesze : 

Bukareszt 20. sierpnia. Książę Mirski 
mianowany komendantem wszystkich wojsk mo- 
skiewskich od Tirnowy aż de przesmyku Szyp 
ki. Książę Leuchtenbergski ze znaczaemi siłami 
stoi w okolicy Eleny. 

Podczas rekonesansu ku Plewnie konnica 
moskiewska wzięła licznych jeńców. 

Pozycje między Łowczą a Selwi są obsadzo- 
ne przez Moskali. 

Dwa tureckie monitory i forty Silistrji o- 
strzeliwają Kalarasz. 

Stambuł 20. sierpnia. Mówią, iś Salęj- 
man pasza połączył się z Mehmeiem Alim ga 
drodze do Tirnowy. Z otoczenia Tirnowy sygna- 
lizują potyczkę straży przednich. 

Cetynie 20. sierpnia. Czarnogórcy sztwr- 
mem zdobyli wczoraj ostatni zewnętrzny sakic 
fortecy Niksiczu i przez miasto posuwają się ka 
fortecy. 

Wczoraj 5000 Czarnogórców wysłano na 


po większej części baszybożuków i mastekę- 
OREW pojawiło się u granicy pod Dro- 
niakiem. 


A ] 
Tlegranmy „Dziennika Polskiego” 


Stambuł 20. sierpnia (w nocy). 
Wedlug tclegramów Mehmeda Alege 
paszy wczoraj zaszła pod Jaghisołer 
w ekolicy Eski Dżumaja potyczkn 
pomyślną dla Turków. Dotychczaa 
mie ogłoszone żadnego urzędęewcze 
ke OR któryby potwierdzał po- 
ączenie się Sulejm mają 
Mehmeda Alezwa ski zaw 0 m 

Wedlug telegramu Muktar 
Moskale w bitwie sobotni 
1500 lndzi w rannych, zabitych i jeń. 
cach. Strata Turków wynosi LAY së- 
bitych i 342 rannych. 

Ajent serbski Obristicz oświadczył dziś 
Porcie, że rząd serbski nie ma żadnej wia- 
domości o tem, aby Moskwa miała zamiar 
część swej armji przeprawiać przez teryto- 
rjum serbskie. Również bezzasadną jest 
pogłoska, jakoby Serbja postanowiła wziąć 
udział w wojnie. 

Tel r S Di | 

Wiedeń: okowiła pr 10000 Huar parma a SDa 
piad ae Ak ieena (75 kilogr.) na wiosnę zł. —'—; 
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Sskole tej uczą profesorowia wyższej szkoły realnej. szczytny i rozpocząć nową erę. Na wojnę najezd: | Przviechali do Lwowa dzis 21. sierpnia, 


co powinno być dostateczną gwarancją , ża nauk n- | Niczą, dążącą do wyniszczenia ludnosci, będą 


Hotel Żora. W. Ciepielowaki x Saszczyna, 


Hotel Europejski. A, Leszorow z Królestwa 
C. Traczewski z Wołynia, L. hr. Stadnicka z Kry — zał 
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4 DZIENNIK POLSKE. 


Hafty berlińskie w najnowszym guście na kanwie i ro- boo" jg "wię iee na suknie, Poleca znaay z taniości i doborowego towaru 
si 3 Ee D SE „; | naręczniki, na klucze pod Zegarki itp, WWEkówmixe> z 
i i botą aplikacyjną na suknie i aksamicie, jakoto : Poduszki, | M ete ES imnBzzą, HPoli<«, Filozele, Sznelki. MAGAZYN DAMSKI 


à , Dywany, Autypedja, Ornaty, Stuły, Lambreqne. Dzwonko- Kordonki, Struny do korali, Koraliki prawdziwe, Pereiki, . , . 
zeczęte i skońson* ciągi, Kosze ścienne, Drzymki, Pantofle, Szelki, Czapki, Pod- | Paciorki, Bulion, Złoto i srebro do haftu, Centki do wyszy- KH I SI Il ef 


l 3 3 Kaaa A TAK ło strze kę wania, JKanwę papierową i nicianną, Peneloppe, Panama 
na suknie i kanwie stawki, Torby myśliwskie, Pasy do strzelb, Bo'dury do TAWE Rya Grasik wełyjana. wór ną Walitalstof 


foteli, Pulsresy. Śakiewki, Znaczki do książek, Mapy, Wi- | również złotą i srebrną, Pytle, Wzorki do odrabiania i wszelkie 


w najwiekszym wyborze. doki, Ptaszki z włóczki służące do nakrycia lamp. przybory do robót kanwowych. PET BĘ nało, 1 Gd a 
1210, 14-10 (6): mig” Faskaswre zamiejscowe znmówięnia wykonują się jak najspieszniej i najakuratniej. WE 


wała. 4," a WIM SET "1 


1YBól zebów ! 


|PUD.M Wan W AGWPER RY -RWYI 


Meble elaz $ 


3 jako to: krzesła, kanapy, łóżka, ma- 
w Frzemyślu terace sprężynowe. rtoły itp. spro- 
r t wądza z e. k. uprz. fabryki Rigla 
dziełko p. t. > B Pe Wiedniu i sprzedaje po cenie 
> s abrycznej podług oryginalnega 
Rilka listów Ą cennika 3. K. Lewicki, ul, Tea- 
$ tralna, 16 (komtoir na II piątrze), 
mianowicie peleca dla pp. wystawców 
- g na zbliżającą się wystawę krajo- 
wą namioty czyli kioski żelazne, 
p takie same jak w restauracji ogrodu 
d Pojezuickiego . w różnych wielko- 
ciach od zł. 130 de 400 za sztukę. 


KNARE NAŃNNNRNNKKRRNZECECECECEONOOCGEOROGEHETEK 


BMIAMMNA: FREEZE 


X „Najkorzystniejs:a reklama? È 
i przedsiębiorstwo wyłomu kamienia 


Przez czas wystawy rolsiczo-przamysłowej 
w Kardolin-Béin, 


Po PoR BROEGAC 
We v szystkich księgarniach 
i ; ğ jest do nabycia wyszłe 

n Braci Jeleniów 


SŁYNNY 


„ BLICIR STRASSKIEGO 


wychodzić będzie we Lwowia codzienne pismo ilustrowane p. t: 


„WYSTAWA, 


J które będzie urzędrwym organem Komitetu wystawowe go i roz: 
powszechnione będzie przynajmniej w 


egzemplarzach, drogą prenume- 
raty (miesięcznie 3 złr.) i sprze- 
a dażą na placa wystawy. 


| Ogłoszenia (anonse) przyjmują: 

KJ Księgarnia Polaka, ulica Kopernika 12, lub P. J- La- 
| skownicki. ulica Halicka 1. 52 (gdzie drukarnia „Dzien- 
(nika Polskiego") we Lwowie, za opłatą tylko 6 cent od 
a: wiersza drobnego druku. 1293 4 ofB 


Numer 1. wyjdzie 1. września. Nakład wielki. 
A Presimy mcześnie zamawiać! 
EPOE OEE 


Ból ze Pów wszelkiego rodzaju, nawet gdy zęby są popsute 


^ fakon 56 centów. po zta Béla na Spiżn, poleca 


£> 
M 
Łoj 
5 swe kamienie z rogowca dziurkowatego (kwarcu), 


o naszym 


Przemyśie fabrycznym, 
napisał 
'BRONISŁA*" BABEL, 


inżynier - teshnol ‘g absolwowany 
przez szkcłę politechniczną wis- 
Preeicyforna, silnie aromatyczną 1322 deńską. 2— 


> R Ww Ei 


St-Jugo płastation 
chińsko-rosyjsko - ka- 
rewanowa, w orygi 
n.lnych paczkach ze 


po zł. Ł 0% za 1 kilo, 
składu 


poleca handel 
e Lwowie, w Rynku 1 42. 6 OjBrzel K. « 6. POPOWYCH 


St. ITarkiewicza 
ma W w Mosk wie, 


w, dod) od złr. 360 do 15 za funt u 


„adBAMISAM | | 4 
| JA, POPLAWSKIEGO 
- VĘTORINIEGO f Lwów, ulica fłetmańska |. 6. 


o A Cenniki dokładne franko. 
k b Publi- , SUM AE. ALP 2 
ck w ama aa š Zamówiənia z prowincji nskuteczniają 


ofywany ba Chnlerę, roamatyzm, się odwrotną pocztą. 1246 1—0 


Di woran! 


Odsprzedającym znaczny rabat. 
Rozsa i sprzedaja 
i Apteka. pod.,„Węgiarską Korong“ 
JPII PESA 


1075 we Lazowier. 20—0 | 


" + jamie mw" WELT "EĘRKYW MA PEDYY' NAA > 


składane na sposób francuski po cenach bardzo przystępnych. 


Zamówienia przyjmują we Lwowie Wny p. Bertoli przy ulicy 
1343 1—3 g 4 Nowy Swiat nr. 35, u którego są złożone kilka par na okaz, u Wgo 
||OMATAAW WO C: WAAWAAO e Narcyza Konopackiego, przy ulicy Stryjskiej nr. 25. 1249 9—0 


O won wo SEMIEN RINK MILII 
| pp. studentów |Szkoła gospodarstwa wiejskiego 


ia wikt i stancję, zaręczając za dozór i A 
p a M wy (Wyższa szkola rolnicza) 


apiekę rodzicielską. Nr. 21, L riątco 
ulica Wałowa. 1342 1—3 < 
ww AP un b Izo ma aeh. 
Rok szkolny 1877 /8 rozpoczyna się dnia 17. września 1877, 


Podauia o przyjęcie opatrzone w dowody ukończonych nauk i wieku kan- 


agi Erykazać A U Rieni dydata wniesione być maig najdalej do dnia I. września b. r. franko, I RARE. rowie RZE -i 
świadectwami z akademji i praktyki kil |do Dyrekoji szkoły w Dublanach (poczta. Lwów), ktora uzieli ma żądanie |wannych zalet, zjednał Oi cenę AADO, dano z powodu swych nierró. 
amata DE na E pat Ślujślod iższych wyj+8D1EN. Z a 1388 2 8w każdej rodzinia. Pzawdziwy we flaszkach po 3% i 70 cnt., otrzymać móżna 
15. września b. r, umieszczenia Zgłosze- - Strusiowicz. w głównych składach dla Lwowa u aptekarza A. Piepesa przy plsen Bernar- 
nia przyjmuje biuro komisowe Wyo pana dyńskim i. 1 i u antakarza Zygmnnte» Ruckera. 1043 19—0 

Longforta w Tarnowie. 1351 1- 3 A 


Praktyczna szkoła 


Cena egzempiarza I zł. 20 ct. 


* 


mF Zawiadomienie! 2 
języka niemieckiego, Do wszystkich oszczędnych gospodyń!" 
dla dòm i mężczyzn, Następujące całkiem prsktyczne w kążdem EB” gospodarstwie "TEE | 


| 

= „b. í * 
rozroczyna się z duiem 1^, września b. T.|f orawie niezbędne rzedmioty, które tylko dopóki zapas istnieje, po || 
i trwać będzie do końca czerwca 1878, A rzeczywiście nigdy jeszcze niebywałej niskiej cenie 2 ! 


Środek czyszczący, bardzo 
łatwy do zażycia, a niezawo.w 
dnej skuteczności , przeciw 
y TRN 4 zatwaråzeniu, żółci, zā- 
AL 1 imuleniom i boleścicm to- 


e ty A 7 ; 4 ró. E 
< 74 A Re yt Fa y: P 11 
GL Lao AŚ CZ A TA bida DIA RASA tę Ka IŻ A. 


2 tramki pudoko zu 300 porel złożone, tja puGaźko i i. 50 a. 


m. Bea) 


4 june dabości wedl» przepisu, do- 
ste można po'aptekach i w fabryce 4 
flakon po 1 zir, 50 cmt., wig- 
kszej ilości za opuszeniem rabatu. 
| Flakony bez mego podpisu sa zfał- d 

Pi 


(o ua 
/ 
KA 


Pk ta 


PAPER BO; 1036 19 --0 


w OSK ` . . d y A Sry za w aj = = 4 
Fr. Szeligowski. f prow Że, TĄ ie dowych: od NET Baku. GO czat. WW. I. TĘ W PLETŁU RUS DE SEIEN, 84. 
alaraa „ala ein! J 1. września 1, na 5. do *, na 6. po południu. sprzedają się, 8 nawet na prowincję za gotówkę lub za pobraniem pocztowem Destać można we LWOWIE, w aptece p. Mikolazcha; w WARSZAWIE, 
Ogł : na promesy Wykładać będzie podpisany i p. pro- szybko i sumienni» wysyłają się, a mianowicie: w składach natórjałów l A Mrozowskiego; w KRAKOWI, 
S OSZENIE. Losu pożyczki z r. 1864, fasor Peteleuz; zgłaszać się można co |] 1 kompletny garnitur do pisania z pra- | 1 bardzo piękna damska ręczna torebka w aptekach pp. Trauczyńskiege i Redyka. 
Niżej podpisąny uwiadamia szanowną łówna wygrana zł. 200000 itd. lzień od godziny L do 1. w południe i wdziwego wiedeńskiego bronzu, skła- z łańcuszkiem bronzowym, patento- 4 
Publiczność szmbor:ką i panów właści A Cena promesy 4 zł. od 4 do 8. wieczór. dający się z podwójnego A wanym zamkiem. ; 9 
cieli fortepianów w okolicy samborskiej, F. ELoestlich P Fa fa ef o pió, I koda " | 6 łyżek stołowych c. k, patentem. = Drzedaz masz 7 e 
że przybyłem ze Lwowa i obecnie z«:siaję 2. września” 1826 2—16 „*ul. Ormiańskarif tę" chtarzy yrządu . 


w Samborze na usługi szanownej Publi imit. bursztynowy damski garnitur, | 1 pięknie _sziifowany kufel na piwo ulu- 


= 


ezności, i uwiadamiam, że wszelkie naj na Losy poż. m. Krakowa . - składający się z eleganckiej broszy ayi formy z nakrywką ze srebra $ R TE: xi DREMACZ, y pagia, PR rem zakupione zostały 
główniejsze i najmniejsze naprawy forte Jaówna wygrana zł. 30.000. 4 | ] | najnow. fasonu, 1 pary odpowiednich Up ©: y i I pa A ża Pó té A latie E 

*pianów przyjmuiję za ccnę najumiarko-| 825.000, 18000 itd., najmniejsza ie tejże kulczyków (boutons), krzyżyka | 1 piękny kosz na naczynie z emaliow. | prer "00 stóp y 

weńezą. Stare fortepiany, ale dob*ycb wygrana, którą każdy los naj- 6 7 ? i nowem e | Ola. 1 pary metalowego drutu z oprawą z alpaki. j 2 n » 550 U U 

fabrykantów, przerabiam na nowsze fa- f mniej wygrać musi, jest 30 zł. „Zostający bez sposobu utrzymania pięknych guzików manszetowych z r n ae" no. „M ” ; 
se Baszak woo mao | kasta. pro obeaie darła | | aemunejn gra a a w | ydy słytazmnm niemie mali || IG gło MOR IOMOZZYAE OR NI m a kge 
nia i korespondencja przyjmuje łaskawie korzystna. dzie przemysłowym, prosi P. T. naczelni: pieknym kartonie, € 5 e ci || pak. 

Wny p. Juljusz Heissig, właściciel Í y Los kosztuje 16 zł, ków © aka dMic,mn Zeiednienia wl 2 Indyjskie wazy na kwiaty z emaliow. i paski. | D pras filirowych |samowypróżniających się) każda o 18 ksmerach. 


j 6 prawdziwych przejrzystych gli-ery $ Wszystkie przezemnie wybrane proste rury miedziane, wszystkie 
ozdobami i sk warel nog S misiek nap kartoni». || dobre mosiężne krany, ialej żelazne wentyle i t. d. i odprzedaję te 
przedmioty po bardzo tanich cenach. 


jakiejkolwiek kancelarji w mieście lub 
W handlu płócien i herbaty gdziekolwiek. Pisze dobrze i racbuje po 


księgarni i sklad nót w Sumborze. 


Z głębokim szacunkiem 1 masywna kryształowa cukiernica z ar- 


„= ivmiesku i inie. W ca- 7 ie rzeżbionemi oz11bami. i łoski i + ; j : : - 
Fr. Kuczabiński polsku, po niemie ku i po łacinie { tystycznie nemi oz UR 1 Ocarina nowy włoski instrument » Dalej ofiaruję: 2000 rur do ogrzowania parą o 5” i 6" średnicy. 
1327 „..„glówny fabrykant i stęnjciel FT cchunntha | MA a kę: KA u, UW pay 1 piękne szozypoe do cukru z chińskie- | muzyczny dla mężczyzn lub dem, || Aparaty odśrodkowe (centryfugi) Daneka itFesca, horyzontalne pompy p. 
1-38 fortepianów za Lwowa. z j = A Doa a S r AORE ko ikać RAGE go srabra, ETaWirowane. stosownie do żąd«nia wraz z druka- wietrzne, horyzontalne większe i mniejsze maszyny parowe i Kotły pa: 
TRIED ATE TZT EEO WIATY pomocy w zatrudnieniu ma kobi*tę jado. $ 4 bardzo pięknie wykonane staloryty, wang szkołą, według której każds | rowe, rury z lango żelaza, dziesiętne wagi mostowę, 2 angielskie 
m Dn OE K TAD we Lwawie. Rynek 1. 45. GEY kucharkę 1 praczkę. BE = Ko krajobrazy, mą]owidła rodzajowe itd. w 3) minutach najpięknicjsze sztuki kompletne mło-carnia Śrutowniki, siewniki, rury gazowe itdit p. : 
, Nafiepsze belgijskie skórzanne "Losy tylko za nadesłaniem resśderga ją J. N. pr 08 A o |f 22 catm. wysok. 28 cntm szerok. wygrywać może.| BlizszA IEROM ECA 1452 1—3 
» gotówki wysyłane bywają! gul] penya W-WA Wszystkie wyżej przytoczone przedmioty kosztują rażem tylko | I. GOLDMHA N NA. 
5 zir. 60 cné. a każdy otrzymuje jeszcze bez żadnej dal- Praga, Żiżko w, Wienerstrassa Nr. 70, 


Cane | 4BBRGOOCOCIEMIA 
w Fensjon:cie | Uwiadomienie. 


szej dopłaty "Wuj a zatem 


WE besptatnie Pi mEn o e T E LEET ETT EEES 


R prawdziwie pyszny kryształowy serwis na likiery mū 


X r 
A na 6 osób, i 
wraz z krystałowym kieliszkiem i flaszką, wszystko artystycznie rzeżbionemi į 
kwiatami i arab:skami ozdobione + 
Serwis ien, pynzny podarunek w całem znaczeniu tego wyrazu, 
$ 


- Pasy 40 masz 


w różnych szerokościach, jakoteż 


fesy parcianne szpagatowe, 
t= Qrsginelne Słapnckie Kołdry, 


Bandy gotowe i Sukna, 


wyrobu z dóbr Jego Ekscal. Alfreda hr. 
Potockiego, tudzież 


l 
(BOZOLISY i LIKIERY, 


moim dla uczniów szkół rasluych i wi 
mnazjalnych, tak prywatystów, jako też 


) n 

uczęszczających do szkół publicznych. 4 

rozpoczyna się ii 
maapww yy huma 


z dniem I. września. z TE IA 
Zakład przyjmuje także uczniów szkół meksykańską warilową i ho- 


publicznych dochodzących na korepetycjesjme opatyezną Z najsłynniejszej 


"= 


gam przez się przedstawia już wysoką wartość. 


~ á WAAREN-AUSVERKAUF in WIEN 
Adres ż ktadt, Gisellastrasae 1. i 


Ziółka te uznane podczas długoletniego użycia przez powagi lekar- 
X skie, mają przyjemny smak korzenny i leczą: wszystkie rodzaje chorób 
"A 


kobiecych, jak upławy, nieregularność, połączony z nią ból głowy, 


NB. Szrnowni czytelnicy tego inseratu upraszani Sh we własnym inte- mdłości, kurcze, wszelkie cierpienia maciczne, osłabienia itd. 


porucznik r zerwy p. Ignacy Petelenz. 


z fabryki w Łańcuci- poleca wraz z nadzorem szkolnym i przygoto-|ę FA pa w P remia zamówienia czynić jak najprędzej, ponieważ ta okolicznościowa 
GŁÓWNY SKŁAD NASION wuje do egzamiuów doj załości tak ze fabryki Massona k ; STYŻY sprzedaż trwać będzie tylko bardzo krótki czas. 1266 3—6 Í Paczka 1 zł, z przesyłką pocztową 1 zł. 10 ct. 1075 12--0 
NE r toż gimnezjalnych. otrzymał w koms | " e Tune Wyrób: apteka Linhszdte wapodentąch. 
= y 4 i be i 
an EE WaS lks dl ii I i a . . M Wyłączny skład dla Galicji u J. PIEPESA, w aptece pod „Węgier- 
adn jest  k, profesor i pod- : 
TEOFILA ŁUCKIEGU | Jan Müller | Ajencja Dzienników, 
LJ 


własciciel cukierni, 
i spraadaje po cenie fabrycznej. 


. Nankę języka niemieekiego pobierają, 
pee Tapar ies $|perisjoniści zakładowi EE eapi 


i Ekspedycja ogłoszeń krajo- 
W zakładzie 1uożną także pobierać 


wych i zagranicznych, Biuro 


ENICAN IK NONNO ZOKZENAGEKKIEKKIE 


plac Halicki 1. 15, w gmachu Banku 


WI We ską Korong“ we Lwowie i w aptece W. REDYKA w Krakowie, 


«si =, wam jj mi sk , EEN AZ E EE I AE ANE YCIE AAA ABE: 

1254 Hipotocznego 0 naukę konnej, ipid ynang ierki, języks 1062 I a komisowe, pośrednictwo wizy k TSA NI i A KŻ DZY KICK s 
3 osiki RAA muzyki za wi e UWPMOO COTE paszportów zagranicznych 1279 w Młynowie Medal bronzowy na wystawie Rzeszowskiej w r. 1871. A 

'agrodzenie u. 2! M | 


pod Ssmarzawą. 


"a 


Sir 
(53 


Fu 


Zgłaszać się można codzień od godz 
1. do 1. w p łudnie iod 4.—8, wieczór, 


F. KQESTLICH. zegarmistrz RE 
przełożony zakładu, ul Ormiańska 1. 16. we LWOWIE. Dra Behwaigera 


m WERONY O Vegetahilien Ekstrakt 


Zaraz gotówką 
1500:2łr. komisowego 


jest natychminst na czas jednego roku 
najwięcej dającemu do wydzierżae| ; 
wienia. Oferty w tym względzia “ij 

al 


Fabryka powozów, 
wózków i sani 


W. Schalit | „W. atko kiego 


do przesłania do podpisanego sekwestra 
tora, aż do 15. września b. r, który u 
dzieli bliższych intormacyj. 1348 1—3 


m 
otrzyma ten, kto znajdzie nabywców pła- = i 4 ' - Józefa Pawlika 
cących w gotówce za następujący las: f LJ . Pp nabytej wielostronej praktyce w pp x Adolf Mann ) 

W. majątku Basaraba (o 1 gadzi-| 2 = 2 CE wi pracowniach zeparmi-jecry sa gwarzucją, nawet maa arna a mn A ; a USE |. w Przemyślu pod l. 6l przy moście, 
ng odległości od stacji kolejowej D ot-| 4 S k A= i ich we Wiedniu i we Lwo-|nenk4. sketar onanii, poli oa 28 iy Riyo, poczta Bzozuro wig poleca Szanownym Panom właścicielom dóbr, dzierżar:com itp. 
hasca w Rumunji) znajduje się stary) =i s i led z eca. awój znacznie zaopatrzanyj4 'vvodni A en O . ro é 
tas debowy., mający rozległości około) 4: s ||skiad. zegarów i zegarków kieszonko wycb Fiakonik Wraz m przepise b Do sprzeda nia m wa” «vj <= Wwy” roby, 


z najełynniejszych Fabryk. przyjmuje orazi? nłr wa Korerrondencja wprost ze pray- 

i |wszeikie zamówienia i raparncje z pro-|vaniam gotówki Inb ve pobrania worzętgą 

, |wincji, które jak najdokła niej wrkonyws|wan pod adrosem Dr, RchEFicOr 
nad ogłoroczn, ewarancją 1037 23—0 «lnin VU Achottonfaltgre:e. Nr 7 


h 


Dnia 1, września 1877 przedostotnie ciągnienie wyseónych | 


250 moidawskich falczerów. Las tou skła- 
da się z doskonałych drzew nadających 
się do budow", wyrobu kolejowych pro- 
gów, a częścią klepak beczkowych. Las 
ten nabywcom będzie odatąpiony za cenę 
hardzo korzystną. Jednocześnie jest do 
syrzedenia pewna ilość falczów buczyny 
i jesionów. Reflektujący mogą zgłosić sig 
do niżej podpisanego właściciela. 


Dr. Aleksander Greceanu 
w - aty (Ramunja). 
1256 3— 


które podług najnowszych fasonów, wytrzymujących Konku. 
rencje z wyrobami zaganicznemi, a zadawalniających już 
od lat kilku odbiorców tak w okolicy jak i dałszych stronach, tem- 
więcej, że je wykonuje po kajumiarkowańszych cenach 
i z doborowych materjałów, których znaczne zapssy posiada, a do- 
starcza takowych i na obstalunki; posinda na składzie 428%" wielki 
wybór gotowych wyrobów, "THĘ przyjmuje v zamian zu- 
żyte lub niedogodne wyroby i wykonuje reparacje takowych, tu- 

dzież odnawia po cenach przystępnych. 1079 7—0 


ces. król, P austrjackie 
Ignacy Czemeryński (ulica Tea- 4 Wozy gospodarskie i ciężarowe wyrabia tylko na obstalunki. 


Losy państwowe Zr. ) 1839., _ņ{tralna 1. 10). 1331 1—3 | SPVA USN I i ATE a SALKZK ; 
itie bezwarunkowo ms iyt wrigiiitt I "mni | SS GOHOGO0000000000: 000C T0000 OCIO 


1 cały los państwowy z r. 1839 złr. 900|1 cały z wyjąt. najmn. wygT. złr, o, =- 


Kamienica 
przy ulicy Łryezakowskiej.| 
o trzech frontach, z ogrodem i 
gruntem pod. budowę, —Bliższej $ 
wiadomości udzieli adwokat Dr.|; 


ZAS 


zę, 


OPT 


p 


Medal srebrny na wystawie Stanisławowskiej w r. 1475 


a 


ai 


w handlu 


G. K. NOWECEĆ HE BUG GD 


4G | 
WIRI piątka «2 : *.: . 105 wpiątka 24.945 2 3- yE W 
Eeo ; 1 RA tej ostatniej . . x 901 połowa tej ostatniej Y eE S W A J D © i 
BROMURE DE CAMPHRE PII ćwiartka .  - © 7 3 +»  %6]] ówiartka „ . . . « * a 25 AE LWOWIB sA 
D u D oecteur | D L E N X |81 dziewiąta - « = * * ' " 191 dziesiąta awk JA <aAT n 12 — 


x 


we LWOWIE, ulica Halicka 1. 7, 
poleca xwj obficie zaopatrzony 


przyborów da pisania, rysowania i malowania, 


oraw 
galanteruj, perfum, mydeł i innych pachnideł. 
Przybory do robienia kwiatów w wielkim wyborze. 
Zakład do odbijania „KART WIZYTOWYCH" a la minute i litografowanych, jako też 
MONGGRAMÓW najnowszych i najmodniejszych w różnych kolorach. 


= 


1 dwadziaata - : >» «© a  10|J1 dwadziesta , ; . . - 7 6:— 
a Ciągnienie wygranych 1. września. m 
Z ogólną kwotą wygranych przeszło o©śm milionów zkr. 

Główna wygrana 280-004 złr. 

Pojedyńcze police szczęścia z niezamkniętych jeszcze grup lasów 
z 8 do 20 wyciągniętemi serjami po 10 złr. i 20 złr. miesięcznej wpłaty czę- 
Ściowej w co wliczane są, i najmaniejsze wygrane, jest jeszcze go 
bardzo mało w zapasie. Zycie ludzkie upłynie nim się wydazzy możność 
wzięcia udziału w zakończeniu austrjackiej pożyczki loteryjnej, upraszamy zatem 
o nadsyłani* jak najprędzej szanowych zamówień. 1103 27—0 


Promesy W% Główna wygrana 200.000 zir- 
z foku. E3G 4. Ciągnienie | września! Złr. 3-50 i stempel. 


NYITRAI & COMP., Wien, Karntnergtragg: 16, cigernes Hans 


t de la Faculté de Médecine 4 Paris 


(PRIX MONTHYON) 


KaPSUŁEI 7 PiGUŁKI Dra CLIN 
s Bromku kamforowego używają się 
w słabosciach muzgu i nerwów, cho- 

serca i kanałów oddechowych, 

a szczególniej następujących : Astmie, 

Bezsenności, Biciu Serca, Hysteryach, 

Padaczce. Zawrotach, Obłędzie, Bole- 

ściach głowy, Dolegliwościach na- 

lu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnien nerwowych. 


„W PARYŻU u p. CLIN et O», ulica 


1083 87-70 


ul. Czarnieckiego 1. 2, obok hotelu Warszawskiego. 


Wyborna młoda węgiersku 


|36ct. BRYNDZA 36ct 


T 


— 
© 
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ine, 14, we Lwowie, w aptece Tis OKA stok m alfa i odwrośna oczta za sali 
„ Mikolascha , w Czermiowcah, W a ge We Lwowie u Józefa Frieda. kupca, ulics Krakowska. Zamówienia na prowincję uskuieczniają się ą pocztą OCO s 
E p. Golichowskiego i we W "MR | 


kich znaczr 


Fyi: sa Jaa lz om wiedsialay redaktor: Hsaryk Rawakowioz 
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